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Rząd ZSRR zaprasza delegację rządową HRD 
w cela omówienia problemu niemieckiego

MOSKWA PAP. Agencja TASS
donosi:

W dniu 15 sierpnia 1953 r. mi­
nister spraw zagranicznych Zwią 
zku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich W. M. Mołotow przy 
jął szefa misji dyplomatycznej 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej w Moskwie ambasadora 
Rudolfa Appelta i złożył następu 
jące oświadczenie:

■ -

„Rząd radziecki postanowił za­
prosić do Moskwy na dzień 20 
sierpnia delegację rządową Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz 
nej Rząd radziecki wychodzi 
przy tym z założenia, że w obec­
nej chwili jest rzeczą wskazaną 
omówić pewne doniosłe zagadnie 
nia dotyczące rozwoju stosunków 
między Związkiem Radzieckim a 
Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną, jak również aktualne

kwestie związane z całokształtem 
problemu niemieckiego.

Przybycie delegacji Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 
umożliwi wyczerpujące omówie­
nie problemu niemieckiego. Rząd 
radziecki ma nadzieję, że będzie 
to nowym doniosłym etapem w 
dalszym rozwoju przyjaznych sto 
sunków między Związkiem Ra­
dzieckim a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną“.

Nota rz radzieckiego
do rządów Francji, W. Brytanii i USA w kwestii niemieckiej

MOSKWA PAP. AGENCJA TASS OGŁOSIŁA NASTĘ­
PUJĄCĄ NOTĘ. WYSTOSOWANĄ PRZEZ RZĄD RADZIEC 
KI DO RZĄDÓW FRANCJI, WIELKIEJ BRYTANII I USA 
W KWESTII NIEMIECKIEJ:

— Rząd radziecki uważa za ko 
niecżne zwrócić ponownie uwagę 
rządu Francji, jak również rzą­
dów Anglii i USA na nienormal­
ną sytuację polegającą na tym, 
że po upływie 8 lat od czasu zar 
kończenia wojny w Europie 
Niemcy nie mają traktatu poko­
jowego, pozostają rozbite na 
część zachodnią i wschodnią oraz 
nie są równouprawnione w sto­
sunku do innych państw. Sytu­
acja taka jest sprzeczna z dąże­
niami miłujących pokój narodów 
do. utrwalenia pokoju w Europie 
i jednocześnie stanowi pogwałce­
nie słusznych narodowych intere 
sów Niemców.

Jeszcze dnia 10 marca 1952 ro­
ku rząd radziecki przedstawił do 
rozpatrzenia rządom Francji. 
USA i Anglii projekt podstaw 
traktatu pokojowego z Niemca­
mi, wobec którego rządy Francji, 
Anglii i USA nie zajęły dotych­
czas stanowiska (projekt podstaw 
traktatu pokojowego z Niemca­
mi załącza się niniejszym). Rządy 
Francji, Anglii i USA nie przed­
stawiły również swego własnego 
projektu traktatu pokojowego. Z 
tego wynika, że rządy trzech 
wspomnianych mocarstw nie do­
ceniają doniosłości sprawy trak­
tatu pokojowego z Niemcami. 
Sprawa traktatu pokojowego z 
Niemcami odwleka się coraz bar 
dziej, za co ponoszą odpowiedział 
ność przede wszystkim rządy 
Francji, Anglii i USA.

Odmawiając rozpatrzenia spra­
wy traktatu pokojowego z Niem­
cami, rządy Francji, Anglii i 
USA poszły inną drogą.

Dnia 26 maja 1952 roku rządy 
Francji, Anglii i USA wraz z boń 
skim rządem Adenauera podpisa 
ły „traktat o stosunkach między 
trzema mocarstwami a Niemiecką 
Republiką Federalną“, znany jako 
„układ boński“, a dnia 27 maja 
tegoż roku rządy, Francji, Włoch, 
Belgii, Holandii i Luksemburga 
wraz z rządem bońskim podpisa 
ly traktat o „europejskiej wspól­
nocie obronnej“, znany pod naz­
wą „układu paryskiego“. „Układ 
boński“ oraz „układ paryski“ są 
przy tym nierozerwalnie związa­
ne na 50 lat z góry z agresyw­
nym północno-atlantyckim blo­
kiem państw.

Jak wiadomo, sens „układu pa 
ryskiego“ polega na tym, że w 
Niemczech zachodnich pod kierów 
nictwem generałów hitlerowskich 
i innych odwetowców tworzy się 
siły zbrojne wchodzące w skład 
tzw. „armii europejskiej“, mają 
cej służyć agresywnym celom blo 
ku północno - atlantyckiego. Zgo 
dnie zaś z „układem bońskim“, 
Niemcy zachodnie pozostają w sy 
tuacji państwa zależnego, podpo­
rządkowanego trzem mocarstwom, 
które, pomimo formalnego znie­
sienia statutu okupacyjnego, za­
trzymują swe wojska na teryto­
rium Niemiec zachodnich z nie­
ograniczonym prawem ingerencji 
w sprawy wewnętrzne zachodniej 
części Niemiec, co na długie lata 
utrzymuje ujarzmienie ludności 
zachodnio - niemieckiej w^yarun 
kach reżimu okupacyjnego w 
zmienionej postaci.

Znaczy to, że układ boński i 
układ paryski prowadzą do od­
rodzenia militaryzmu niemieckie 
go i do przekształcenia Niemiec 
zachodnich w narządzie agresyw 
nych planów innych mocarstw, 
roszczących sobie pretensje do pa 
nowania nad światem.

Jak wynika z komunikatu kon 
ferencji ministrów spraw zagra­
nicznych Francji, Anglii i USA, 
która odbyła sie w lipcu 1953 
roku w Waszyngtonie, rządy 
trzech mocarstw postanowiły 
kontynuować politykę^ zmie­
rzającą do realizacji planu 
utworzenia „armii europej­
skiej“ i włączenia do niej zachód 
nio - niemieckich sił zbrnjnvch z 
generałami hitlerowskimi na cyp­
le. Komunikat zaznacza wyraźnie, 
że „crze.i ministrowie spraw za­
granicznych potwierdzili swój sta

nowczy zamiar energicznego pro 
wadzenia polityki, uzgodnionej 
przez ich rządy w ramach paktu 
atlantyckiego“. Polityka ta obejmu 
je prace nad utworzeniem unii 
auropejskiej sześciu krajów Euro 
py. które utworzyły już zjedno­
czenie węgla i stali i których rzą­
dy podpisały traktat o „europej­
skiej wspólnocie obronnej“. Dro­
ga, na którą wkroczyły rządy 
Francji, USA i Anglii w kwestii 
niemieckiej, prowadzi do wskrze­
szenia militaryzmu niemieckiego, 
do stworzenia niebezpiecznego 
ogniska nowej agresji, do coraz 
większego zaostrzenia sie niebez­
pieczeństwa nowej wojny w Euro 
pie. Iść tą droga — znaczy to wy­
rzec się uroczystych zobowiązań 
międzynarodowych, stawiaiacych 
sobie za cel popieranie odbudo­
wy Niemiec jako miłującego po­
kój i demokratycznego państwa, 
zobowiązań, które zostały przyię 
te przez Stany Zjednoczone i An 
glie na konferencji noczdamskiei 
w 1945 roku. i do których przy­
łączyła sie następnie Francja.

Druga droga — to droga odpo­
wiadająca pokojowym celom i zo 
bowiązaniom przyjętym przez 
cztery mocarstwa w stosunku do 
Niemiec natychmiast po zakończę 
niu wojny, droga zgodna z inte­
resami utrwalenia pokoju w Eu­
ropie. Nie wolno przy tym, rzecz 
jasna, nie liczyć się z faktem, że 
od konferencji poczdamskiej mi­
nęło 8 lat i że od tego czasu za­
szły niemałe zmiany, która powin 
ny być uwzględnione przy osta­
tecznym uregulowaniu problemu 
niemieckiego. Jednakże podstawo 
we cele układu poczdamskiego — 
współdziałanie w utworzeniu mi­
łujących pokój i demokratycz­
nych Niemiec — wyrażają nadal 
interesy wszystkich narodów eu­
ropejskich, nie wyłączając naro­
du niemieckiego i powinny być 
zabezpieczone w drodze zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemca­
mi.

Rozwiązanie tego zadania stwo 
rzy warunki dla niebywałego do­
tąd rozkwitu Niemiec z ich wiel­
kimi możliwościami rozwoju go­
spodarki i kultury. Nikt nie mo­
że zaprzeczyć, że odrodzenie Nie 
mieć jako wielkiego państwa, któ 
remu należy się odpowiednie miej 
sce wśród innych państw, moż­
liwe jest tylko drogą pokojowe­
go i demokratycznego rozwoju 
państwa niemieckiego, droga przy 
jaznej współpracy z innymi pań­
stwami dążącymi do utrwalenia 
pokoju i bezpieczeństwa miedzyna 
rodowego. Doświadczenia historii 
dowodzą, że droga wojny już nie 
raz prowadziła Niemcy do kata­
strofy narodowej i że za konsek­
wencje tego płacił wysoka cenę 
naród niemiecki. Nie ulega wąt­
pliwości, że zawarcie traktatu po 
kojowego z Niemcami ma pierw­
szorzędne znaczenie dla uregulo 
wania problemu niemieckiego 
Przyczyni się ono w decydujący 
sposób do utrwalenia pokoju w 
Europie i umożliwi ostateczne u- 
regulowanie związanych z tym za 
gadnień. jakie wyłoniły sie w na­
stępstwie drugiej wojny świato­
wej, w czym sa żywotnie zainte­
resowane państwa europejskie, 
które ucierpiały od agresji hitle 
rowskiej. a przede wszystkim są 
siedzi Niemiec. Zawarcie trakta­
tu pokojowego z Niemnami ko­
nieczne jest również dlatego, że 
groźba odrodzenia militaryzmu 
niemieckiego, który dwukrotnie 
rozpętał wojnę światowa, nic jest 
usunięta, ponieważ odpowiednie 
uchwały konferencji poczdam­
skiej wciąż jeszcze nie sa wyko­
nane. Traktat pokojowy z Niem­
cami stworzy dla narodu nie­
mieckiego trwałe warunki poko­
ju, przyczyni sie do rozwoju Nie­
miec jako państwa zjednoczone­
go, niezawisłego, demokratyczne­
go i miłującego pokój, zapewni 
narodowi niemieckiemu , możność 
ookojowej współpracy z innymi 
narodami na zasadnip równo­
uprawnienia. Odmawiając rozpa­
trzenia traktatu poko" owego z 
Niemcami, rządy Francji, Anglii 
i USA motywują to okoliczne'cią,

że nie ma jeszcze rządu ogólno- 
niemieckiego. który by mógł 
wziąć udział w przygotowaniu 
traktatu. Jednakże tego rodzaju 
motywy odmowy rozpatrzenia 
traktatu pokojowego nie odpowia 
dają faktycznemu stanowi rzeczy. 
W rzeczywistości polityka Fran­
cji, USA i Anglii prowadzi do 
tego, że nie tylko rozpatrzenie 
sprawy traktatu pokojowego od­
wleka sie coraz bardziej, lecz je­
dnocześnie odwleka sie również 
rozstrzygnięcie kwestii utworze­
nia rządu ogólnoniemieckiego; poj 
lityka ta zmierza bowiem do te-' 
go, by utrwalić rozbicie Niemiec, 
by nie dopuścić do przywrócenia 
jedności Niemiec.

Obecnie stosowane są coraz to 
nowe środki nacisku w tym celu, 
by układy boński i paryski zo­
stały ratyfikowane przez odnoś­
ne państwa bez względu na po­
ważny sprzeciw ze strony parla­
mentów niektórych państw. Na­
cisk ten, zwłaszcza ze strony rzą 
du USA, zmierza do tego, by 
przyśpieszyć utworzenie sił zbrój 
nych Niemiec zachodnich i włą­
czenie ich do przewidzianej ukla 
dem paryskim „armii europej­
skiej“, ażeby, uzależnione od 
państw bloku północno - atlan­
tyckiego, Niępacy zachodnie prze 
kształcić w narzędzie realizacji 
planów tego bloku. Ale włączenie 
Niemiec zachodnich do „armii 
europejskiej“ i zarazem do blo­
ku północno - atlantyckiego bę­
dzie oznaczało, że nie można już 
będzie traktować Niemiec zachód 
nich jako państwa miłującego po 
kój. Włączenie Niemiec zachod­
nich do „armii europejskiej“ i 
bloku północno - atlantyckiego 
uniemożliwi połączenie Niemiec 
zachodnich i wschodnich w jed­
nolite państwo. Miłujące pokój 
narody całej Europy zaintereso­
wane są w utworzeniu jednoli­
tych i miłujących pokój Niemiec. 
Dodobnie jak zainteresowany jest 
w tym sam naród niemiecki. Z 
chwilą jednak, gdy rząd boński 
wciągnie Niemcy zachodnie do 
agresywnego bloku północno - 
atlantyckiego, zjednoczenie Nie­
miec zachodnich i wschodnich sta 
nie się niemożliwe. Właśnie dla­
tego przeważająca większość 
Niemców nie tylko w Niemiec­
kiej Republice Demokratycznej, 
lecz i w Niemczech zachodnich 
występuje przeciwko planom rzą­
du Adenauera, mającym na celu 
wciągnięcie Niemiec zachodnich 
do „armii europejskiej“ i bloku 
północno - atlantyckiego; pod 
tym względem cieszą się oni po­
parciem miłujących pokój naro­
dów całej Europy.

Z powyższego wynika, że poli­
tyka rządów Francji, USA i An­
glii, podobnie jak rządu Ade­
nauera, zmierza nie do zjedno­
czenia Niemiec i utworzenia rzą 
du ogólnoniemieckiego, lecz du 
tego, by na długie lata utrzymać 
rozbicie Niemiec. Polityka taka 
wymierzona jest bezpośrednio 
przeciwko utworzeniu ogólnonie­
mieckiego rządu demokratyczne­
go. A zatem odmowa rozpatrze­
nia traktatu pokojowego z Niere 
cami pod, pretekstem, że nie ma 
rządu ogólnoniemieckiego nie od 
zwierciedla rzeczywistych moty­
wów tej odmowy.

Z powyższego wynika również, 
że obecna polityka rządów Fran­
cji, Anglii i USA wymierzona 
jest zarówno przeciwko rozwią­
zaniu kwestii traktatu pokojowe­
go, jak i przeciwko zjednoczeniu 
Niemiec na zasadach po­
kojowych i demokratycznych, 
przeciwko utworzeniu ogólnonie­
mieckiego rządu demokratyczne 
go. Rządy Francji, Anglii i USA 
zamiast rozwiązać kwestię utwo­
rzenia ogólnoniemieckiego rządu 
demokratycznego, występują z 
inną propozycją. Proponują one 
omówienie kwestii wyborów o- 
gólnoniemieckicb, lecz ogranicza­
ją tę sprawę do rozpatrzenia 
przez cztery mocarstwa ich pro­
pozycji w sprawie powołania 
tzw. komisji neutralnej złożonej 
z  przedstawicieli państw obcych 
„do badań mających na celu stwo 
’•zenie warunków“ dla przepro­
wadzenia tych wyborów. Nie mor 
na tego oceniać inaczej niż jako 
próbę oddania organizacji wjdso- 
rów w Niemczech w ręce mo­

carstw obcych, narzucenia w tym 
celu narodowi niemieckiemu 
wszelkiego rodzaju obcych „kon­
trolerów“, jak gdyby chodziło 
nie o Niemcy, mające za sobą 
wieloletnie tradycje demokra­
tyczne, lecz o jakąś kolonię wy­
zutą z wszelkich praw. Propozy­
cja taka prowadzi do odsunięciu 
narodu niemieckiego od decyzji 
w jego sprawach wewnętrznych, 
jest wyrazem jaskrawej nieufno­
ści do narodu niemieckiego i — 
rzecz naturalna — wywołuje opór 
ze strony szerokich kół ludności 
N: nieć.

Wspomniana propozycja rzą­
dów Francji, Anglii i USA sprze­
czna jest w swej istocie z zasa­
dami demokratyzmu, które zna­
lazły wyraz w uchwałach pocz­
damskich. Propozycja ta — jak 
oświadczyły trzy mocarstwa — 
uzgodniona została z rządem Ade 
nauera, który służy interesom naj 
większych monopoli kapitalistycz 
nych w Niemczech zachodnich, 
który udziela coraz większej swo 
body wczorajszym hitlerowcom 
i jawnym faszystom, w celu zdła­
wienia niemieckich sił demokra­
tycznych, który jest tubą skraj­
nych nacjonalistów i odwetowców 
niemieckich, dążących do wskrze­
szenia militaryzmu niemieckiego 
i do nowych wojen zaborczych. 
Nie wolno przy tym zapominać, 
że rząd Adenauera występował 
stale przeciwko samej już moż­
liwości uzgodnienia polityki czte­
rech mocarstw w kwestii niemiec 
kiej. Związał bowiem w całej 
pełni swe losy z planami odbudo­
wy militaryzmu niemieckiego, z 
planami przygotowania nowej 
wojny w Europie. Właśnie w imię 
tych celów antynarodowych dąży 
on do ratyfikacji układów parys­
kiego i bońskiego. Układy te są 
sprzeczne z interesami narodowy­
mi Niemców i oznaczają prze­
kształcenie Niemiec zachodnich 
w państwo zależne, ujarzmienie 
ludności zachodnio - niemieckiej 
na długie lata.

W ten sposób ani układ parys­
ki, ani układ boński nie mają nic 
wspólnego z interesami przywró­
cenia jedności Niemiec demokra­
tycznych, a rzeczywiste cele tych 
układów wymierzone są przeciw­
ko podstawowym zasadom kon­
ferencji poczdamskiej, na której 
Stany Zjednoczone, Anglia i 
ZSRR, jak również później Fran­
cja postanowiły Izapewnić odbu­
dowę zjednoczonych Niemiec ja­
ko miłującego pokój j demokra­
tycznego pańsftwa.

Z powyższego wynika, że kwe­
stia przywrócenia jedności naro­
dowej Niemiec demokratycznych 
była i pozostaje dla narodu nie­
mieckiego zagadnieniem podsta­
wowym, w którego rozwiązaniu 
zainteresowane są miłujące pokój 
narody całej Europy. Żadne wy­
mówki nie mogą usprawiedliwić

dalszej zwłoki w tej sprawie, po- pokojowego przedstawiciele istnie
nieważ w obecnych warunkach 
główna odpowiedzialność za roz­
wiązanie tego problemu spoczywa 
na rządach USA, Anglii, Francji 
i ZSRR. W każdym razie nie, wol­
no odraczać takich kroków, które 
mogą przyczynić się choćby do 
stopniowego rozwiązania proble­
mu zjednoczenia Niemiec, utwo­
rzenia ogólno-niemieckiego pań­
stwa demokratycznego.

Rząd ZSRR zwraca się do rzą­
du Francji, jak również do rzą­
dów Anglii i USA z propozycją 
podjęcia już teraz praktycznych 
kroków zmierzających do uregu­
lowania problemu niemieckiego.

Zgodnie z powyższym rząd ra­
dziecki uważa za rzecz nie cier­
piącą zwłoki rozwiązanie nastę­
pujących podstawowych proble­
mów w stosunku do Niemiec:

1. Zwołanie konferencji pokojo­
wej dla rozpatrzenia problemu 
traktatu pokojowego z  Niemcami

Rząd radziecki sądzi, że tego 
rodzaju konferencja z udziałem 
wszystkich zainteresowanych 
państw może być zwołana w cią­
gu najbliższych sześciu miesięcy 
i nie widzi podstaw do dalszego 
zwlekania ze zwołaniem konfe­
rencji pokojowej. Wszystkie pra­
ce wstępne związane z przygoto­
waniem traktatu pokojowego z 
Niemcami mogłyby być zakoń­
czone we wskazanym terminie. 
Jest przy tym rzeczą ważną za­
pewnienie odpowiedniego udziału 
przedstawicieli Niemiec we wszys 
tkich stadiach przygotowania 
traktatu pokojowego oraz na kon 
ferencji pokojowej. Zanim utwo­
rzony zostanie tymczasowy rząd 
ogólnoniemiecki, mogliby uczest­
niczyć w przygotowaniu traktatu

jących rządów Niemiec wschod­
nich i zachodnich.

2. Utworzenie tymczasowego 
rządu ogólnoniemieckiego 

i przeprowadzeń e wolnych 
wyborów ogóhonsemieckśch
W celu utworzenia jedności na­

rodowej Niemiec na zasadach 
pokojowych i demokratycznych, 
rząd radziecki proponuje, aby par 
lamenty Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i Niemieckiej 
Republiki Federalnej, przy szero­
kim udziale organizacji demokra 
tycznych, utworzyły tymczasowy 
rząd ogólnoniemiecki. Rząd taki 
może być powołany do życia w 
drodze bezpośredniego porozumie 
nia między Niemcami wschodni­
mi i zachodnimi przez zastąpie­
nie istniejących obecnie rządów 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej i Niemieckiej Republiki 
Federalnej. Jeśli okaże się to 
zbyt trudne w chwili obecnej, mo 
żna będzie utworzyć tymczasowy 
rząd ogólnoniemiecki również 
przy zachowaniu na pewien ok­
res czasu rządów Niemieckiej Re 
puhjiki Demokratycznej i Niemie - 
ckiej Republiki Federalnej; w 
tym ostatnim wypadku tymcza­
sowy rząd ogólnoniemiecki bę­
dzie, rzecz jasna, pełnił w pierw­
szym stadium jedynie ograniczo­
ne funkcje. Ale również w tej 
sytuacji utworzenie tymczasowe­
go rządu ogólnoniemieckiego sta­
nowić będzie realny krok naprzód 
na drodze do zjednoczenia Nie­
miec, którego całkowitą, ostate­
czną realizacją powinno być u- 
tworzenie rządu ogólnoniemięckie 
go na podstawie prawdziwie, wol­
nych wyborów ogólnoniemiec- 
kich.

(Dokończenie na str. 2),

Nieudana próba zamachu stanu w [ranie

Szach zbiegł do Iraku
Prolesly przeciw knowaniom agentów pańsfw obcych

LONDYN PAP. Jak donoszą z jeden, dymisjonujący •Mossadika,
Teheranu, w nocy z dnia 15 na 
16 sierpnia br. oddziały gwardii 
przybocznej szacha podjęły pró­
bę dokonania zamachu stanu 
Spiskowcy aresztowali ministra 
spraw zagranicznych — Husseina 
Fatemi i zaatakowali rezydencję 
premiera Mossadika. Rankiem 16 
sierpnia oddziały wojskowe, po- 
nierające Mossadika przywróciły 
porządek. Policja dokonała licz­
nych aresztowań. Wśród zatrzy­
manych znajdują się m. in. mini­
ster dworu — A min i oraz dowód­
ca gwardii przybocznej szacha — 
płk. Nassiri, który stał na czele 
s iskowców.

Jak podaje Agencja Reutera, 
szach Iranu. Reza Pahlevi. przy­
gotował z góry dwa dekrety —

Lud F ra n c ji w a l c z y

Odpowiedzią mas pracujących na nadzwyczajne dekrety rządowe, godzą­
ce w prawa ludzi pracy i pogarszające ich warunki bytu, jest we Fran­
cji potężniejąca z dnia na dzień lala strajków, która objęła już po­

nad 4 ruliony pracowników.
Aa zdjęciu: Podróżni daremnie oczekują otwarcia wejścia na dworzec 
Austerlitz w Paryżu. Ruch kolejowy został wstrzymany z powodu straj­

ku kolejarzy.
(Wiadomości o sytuacji we Francji podajemy na str. 2).

drugi zaś powołujący znanego a- 
genta imperialistycznego, gen. 
Zahedi na stanowisko premiera. 
Bezpośrednią przyczyną decyzji 
szacha było — wg Reutera — 
przeprowadzenie przez Mossadi­
ka referendum w sprawie rozwią­
zania izby niższej parlamentu — 
Medżlisu.

Po nieudanym zamachu szach 
Iranu wraz ze swą małżonką 
zbiegł do stolicy Iraku — Bagda­
du. Irański minister spraw zagra­
nicznych, Fatemi. oświadczył,. że 
szach będzie musiał abdykować.

Dnia 16 sierpnia odbyła się w 
Teheranie potężna demonstracja 
na znak protestu przeciwko pró­
bie zamachu stanu. Demonstranci 
domagali się wydalenia obywateli 
amerykańskich z Iranu, detroni­
zacji szacha i oddania go pod 
sąd.

PARYŻ PAP. Jak wynika z 
doniesień agencji France Presse, 
w poniedziałek rano trwały na­
dal w Teheranie masowe demon 
stracje. Irańskie rozgłośnie po­
dały, że organizatorem zamachu 
był generał amerykaiiski Schwarz 
kopf.

Jak wiadon.o Schwarzkopf, by­
ły szef żandarmerii irańskiej 
przybył dwa tygodnie temu do 
Teheranu i przez kilka dni był 
gościem szacha. Następnie udał 
się on do Pakistanu, by spotkać 
się z bratem szacha i stamtąd 
kierować spiskiem

Rozwiązanie izby niższej 
parlamentu irańskiego

MCSKWA PAP. Agencja TASS 
donosi:

Rozgłośnia tiherańska podaje 
że premier Iranu Mossadik roz­
wiązał Medżiis (izba niższa par­
lamentu irańskiego).

Prognoza pogody
Dość pogodnie. Temperatura do 

24 st. Widzialność dobra. Rano 
zamglenia. Wiatry umiarkowane 
3 — 4 st. w skali B. z kierunków
zachodnich.

Stan Zatoki Gdańskiej 2 — S.
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Młodzież całego świata poniesie daleko 
hasło »Pokój i przyjaźń«

Zakończenie Festiwalu w Bukareszcie
Bu k a r e s z t  p a p . Wspaniałe

spotkanie przedstawicieli młodego 
pokolenia 111 krajów — IV Świa­
towy Festiwal Młodzieży i Studen 
tów w walce o pokój i przyjaźń 
— zakończył się.

Zakończenie Festiwalu było po 
tężną manifestacją młodości, «iły 
i przyjaźni. Cały Bukareszt zeg­
nał serdecznie i gorąco młodzież 
całego świata, która przeciągnęła 
pięknym pochodem na plac im. 28 
Marca, gdzie odbyło się końcowe 
zebranie uczestników Festiwalu.

Na trybunie zajmują miejsca 
gorąco witani: przewodniczący 
Prezydium Wielkiego Zgromadzę, 
nia Narodowego Rumuńskiej Re­
publiki Ludowej Petru Groza, 
członkowie Międzynarodowego 
Komitetu Festiwalu,, kierownic­
two SFMD i MZS oraz gościa Fe­
stiwalu. Serdecznie manifestuje 
młodzież na cześć bohaterskiego 
bojownika o pokój, Henri Marti­
na, który przybył do Bukaresztu 
na zakończenie Festiwalu.

W imieniu Międzynarodowego

ni -— przewodniczący ŚFMD od- [ między narodami panowały sto- 
czytuje tekst apelu uczestników sunki wzajemnego zaufania opar- 
IV. Światowego Festiwalu Mło-1 te na zasadzie równouprawnienia; 
dzieży i Studentów w walce o poj W imię ożywiającej młode po­
kój i_ przyjaźń do młodzieży ca-'kolenie nadziei na lepszą przysz
lego świata.

Apel głosi m. In.:
My, uczestnicy IV Festiwalu 

Młodzieży i Studentów, zebraliś­
my się w atmosferze pokoju i 
przyjaźni. Spotkanie nasze, pełne 
promiennej radości i zaufania do­
wiodło, że młodzież może zawsze, 
niezależnie od poglądów i wie­
rzeń, osiągnąć wzajemne zrozu­
mienie.

Pragniemy szczęścia. Chcemy, 
aby zwyciężyły pokój i przyjaźń, 
które otworzą nam drogę ku lep­
szej przyszłości.

Wzywamy młodzież całego świa 
ta do zjednoczenia swych mło­
dych sił:

W imię tryumfu idei rokowań 
pokojowych nad stosowaniem siły 
— tak jak to się stało dzięki ro- 
zejmowi w Korei;

W imię tego, by każdy naród
Komitetu Festiwalu Bruno Berni- był gospodarzem swego kraju, by

łość, w imię poszanowania świę­
tych praw młodzieży;

W imię wszechstronnego roz­
woju .wymiany kulturalnej i spor 
towej' przyczyniającej się do za­
cieśnienia kontaktów między mło 
dzieżą różnych krajów.

Na zakończenie zebrania Bruno 
Bernini wzywa młodzież, by nie 
ustawała w walce o pokój i przy­
jaźń. ,

Unosźą się w  górę tysiące, ty­
siące rąk. Pochylają się flagi. W 
dziesiątkach języków rozbrzmie­
wa hymn walczącej młodzieży 
świata.

O zrzycenie jarzma mlliftaryzacji 5 nędzy

Z niepohamowaną siłą rozwija się
akcja strajkowa francuskiego ludu
PARYŻ PAP. Dnia 16 bm. roz­

wijała się w dalszym ciągu z nie 
pohamowaną siłą walka strajko­
wa francuskich mas pracujących
0 zrzucenie jarzma militaryzacji
1 nędzy. Trwa strajk generalny 
kolejarzy, pracowników poczty, 
telegrafu i telefonów, górników, 
pracowników elektrowni i gazów 
ni. zakładów użyteczności publicz 
nej, obsługi metra, autobusów i 
tramwajów;

Strajkuje przeszło milion meta 
łowców. Przyłączyli się do ruchu 
strajkowego robotnicy budowla­
ni, robotnicy przemysłu phemiez 
nego, włókniarze, dokerzy, me­
chanicy towarzystwa lotniczego 
Air France wraz z całym perso­
nelem lądowym tej instytucji.

Strzelają w niebo różnobarwne Nie pracują urzędnicy wielu mi-
ognie rakiet. Deszcz sztucznych 
ogni Zalewa plac. Na tle ciemne­
go nieba zapłonęły w wielu języ­
kach napisy: „Pokój i przyjaźń“. 
Bukareszt żegna młodzież, która 
poniesie hasła Festiwalu na cały 
świat.

nisterstw, urzędów, organów sa­
morządowych itd. W związku ze 
strajkiem drukarzy oraz całego 
personelu przemysłu poligraficz­
nego — nie ukazały się dnia 17 
bm. dzienniki francuskie.

Strajkują pracownicy stoczni i

N o ta  rządu  ra d z ie c k ie g o
do rządów Francji, Wielkiej Brytanii i USA w kwestii niemieckiej

C D o k o h c z e n ie  z e  str. 1)Zadania tymczasowego rządu 
ogólnoniemieckiego:

a) Tymczasowy rząd ogólno 
niemiecki mógłby rozwiązywać ta­
kie nie cierpiące zwłoki proble­
my o znaczeniu ogólnoniemiec- 
kim, jak reprezentacja Niemiec 
w pracach nad przygotowaniem 
traktatu pokojowego, jak rów­
nież reprezentacja w organizac­
jach międzynarodowych: niedo­
puszczenie ‘ do wciągnięcia Nie­
miec do koalicji lub sojuszów 
wojskowych, skierowanych prze­
ciwko jakiemukolwiek państwu, 
które uczestniczyło swymi siłami 
zbrojnymi w wojnie z Niemcami 
hitlerowskimi; problemy obywa­
telstwa niemieckiego; zapewnie­
nie nieskrępowanej działalności 
partii i organizacji demokratycz­
nych oraz niedopuszczenie do ist 
nienia faszystowskich, military- 
stycznych i innych organizacji 
odnoszących się wrogo do demo­
kracji i do sprawy zachowania 
pokoju; rozszerzenie stosunków 
handlowych między Niemcami 
wschodnimi i 'zachodnimi; spra­
wy dotyczące transportu, łączno­
ści pocztowej i telegraficznej, — 
sprawy dotyczące swobodnego 
ruchu ludzi i przewozu towarów, 
niezależnie od ustanowionych 
granic strefowych, rozwijanie sto 
sunków gospodarczych i kultu­
ralnych między Niemcami wschód 
nimi i zachodnimi oraz inne pro 
bierny, dotyczące interesów ca­
łego narodu niemieckiego.

wyniku wojny, i z uwagi na ko­
nieczność ułatwienia sytuacji go 
spodarczej Niemiec, rząd ZSRR 
uznaje za sprawę nie cierniącą 
zwłoki powzięcie w związku z 
tym odpowiednich decyzji.

a) Rząd radziecki uznaje za 
rzecz konieczną, aby poczynając 
od 1 stycznia 1954 roku Niemcy 
zwolnione zostały całkowicie od 
spłaty odszkodowań, jak również 
od spłaty czterem mocarstwom 
powojennych długów państwo­
wych z wyjątkiem zadłużenia wy 
nikającego z zobowiązań handlo­
wych.

b) Rząd radziecki uważa rów­
nież za rzecz konieczną obniże­

nie wysokości wydatków związa­
nych z pobytem wojsk czterech 
mocarstw na terytorium Nie­
miec. W tym celu rząd radziecki 
proponuje, by sumy wydatków 
na utrzymanie tych wojsk nie 
przekraczały rocznie 5 proc. do­
chodów budżetu państwowego 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej i Niemieckiej Republiki 
Federalnej, a w każdym razie 
nie przekraczały sumy wydatków 
okupacyjnych z roku 1949, kiedy 
na wysokość wydatków okupa­
cyjnych nie wpłynęło jeszcze u- 
tworzenie bloku północno - a- 
tlantyekiego. Rząd radziecki pro­
ponuje jednocześnie zwolnić

Niemcy całkowicie od spłaty dłu 
gów, które po roku 1945 powsta­
ły z tytułu okupacyjnych wydat­
ków czterech mocarstw poza gra 
nicami Niemiec.

Rząd radziecki wyraża przeko­
nanie, że porozumienie między 
ZSRR, Francją, USA i Anglią w 
kwestii niemieckiej i powzięcie 
już W najbliższym czasie decyzji 
w sprawie wyłuszczopych powy­
żej propozycji wpłynKs^na zmniej 
szenie napięcia w stosunkach mię 
dzynarodowych, przyczyniając się 
tym samym do utrwalenia po­
koju i bezpieczeństwa między­
narodowego.

Moskwa, dnia 15 sierpnia 1955 roku.

Projekt rządu radzieckiego w sprawie traktatu pokojowego z  Niemcami 
(przedstaw iony p rze z rząd ZSRR w dniu 10 marca 1952 r.)

arsenałów państwowych. Szereg 
statków zostało unieruchomio­
nych w Marsylii, Hawrze, Dun­
kierce, Dieppe, Bordeaux i in­
nych portach z powodu strajku 
marynarzy. Do strajku przyłącza 
ją się pracownicy zakładów far­
maceutycznych, fabryk konfek­
cyjnych, domów mód itd.

W sobotę i niedzielę odbyły się 
kilkakrotne konferencje między 
premierem Lanielem, ministrem 
pracy Baconem i ministrem fi­
nansów Faure *— z jednej strony, 
a Jouhaux, Bothereau (przywód­
cy Force Ouvrière), Boucadoux, 
Levardem (Chrześcijańskie Zwią 
zki Zawodowe) — z drugiej.

Przywódcy związkowych orga­
nizacji rozłamowych rozpoczęli 
równocześnie rozmowy z wielki­
mi przemysłowcami, by wraz z 
nimi podjąć akcję, która by 
utrudniła dalsze rozszerzeni« się 
ruchu strajkowego po powrocie 
robotników z urlopów. Zasługu­
je na uwagę fakt, że gorączkowe 
te narady, zmierzające do ograni 
czenia walki ^strajkowej i do 
uratowania rządowych dekretów 
nędzy, toczą się przy drzwiach 
zamkniętych. Równocześnie For­
ce Ouvrière i Chrześcijańskie 
Związki Zawodowe nie odpowie­
działy dotąd na apel CGT w 
sprawie wspólnych rokowań 
wszystkich organizacji zawodo­
wych z rządem oraz w sprawie 
opracowania wspólnego progra­
mu postulatów, wysuwanych

przez przeszło 4 miliony strajku­
jących.

Zasługuje na uwagę okolica-
ność, że osławiony agent mono­
polistów amerykańskich Irving 
Brown, przebywający obecnie w 
Europie zachodniej, w wywiadzie 
prasowym wezwał Force Ouvriers 
do podjęcia natychmiastowych 
kroków, zmierzających do osłabia 
nia rozmachu walki strajkowej.

Komunikat radzieckie! 
służby informacyjnej 

w Austrii
WIEDEŃ PAP. Radziecka służ­

ba informacyjna w Austrii ogło 
siła następujący komunikat;

Wysoki komisarz ZSRR w Au­
strii I. Iljiczew przesłał 15 sier­
pnia 1953 roku do austriackiego 
kanclerza federalnego Raaba pi­
smo następującej treści:•

W związku z klęską żywioło­
wą, która 27 lipca 1953 r. na­
wiedziła niektóre obszary dolnej 
Austrii, władze radzieckie posta­
nowiły zwolnić od kolejnej opła­
ty czynszu dzierżawnego i od za­
ległości podatkowych drobnych 
dzierżawców tych gruntów zarzą­
du mienia radzieckiego w Austrii, 
które znajdują się na wspomnia­
nych obszarach i ucierpiały wsku 
tek klęski żywiołowej z dnia 27 
lipca.

Bezrobotni zachodniego Berlina 
protestują przeciw zredukowaniu zasiłków

BERLIN PAP. Począwszy od 1 
sierpnia władze zachodnio-berliń- 
skie obniżyły wysokość zasiłków

b) Głównym zadaniem tymcza­
sowego rządu ogólnoniemieckie­
go powinno przy tym być przy­
gotowanie i przeprowadzenie wol 
nych wyborów ogólnoniemiec- 
kich, w wyniku których sam na 
ród niemiecki, bez ingerencji ob­
cych mocarstw, rozwiąże kwe­
stię społecznego i państwowego 
ustroju Niemiec demokratycz­
nych.

Tymczasowy rząd ogólnonie- 
miecki powinien opracować pro­
jekt ogólnonlemieckiej ordynacji 
wyborczej, która by zapewniła 
prawdzi vie demokratyczny cha­
rakter wyborów ogólnoniemiec- 
kich, udział wszystkich organiza­
cji demokratycznych w wybo­
rach, i która by nie dopuściła 
do nacisku wielkich monopoli na 
wyborców. Od swobodnej decy­
zji tymczasowego rządu ogólno­
niemieckiego powinna być uza­
leżniona sprawa celowości spraw 
dzenia, czy w całych Niemczech 
istnieją warunki, konieczne dla 
przeprowadzenia wyborów demo­
kratycznych, jak również spra­
wa podjęcia kroków, zmierzają­
cych do zapewnienia takich wa­
runków. Równocześnie rząd ra­
dziecki uważa za konieczne, by 
rządy Francji, USA, Anglii i 
ZSRR podjęły kroki w celu 
przeprowadzenia wyborów ogól- 
noniemieckich w warunkach 
prawdziwej wolności wykluczają 
cej wszelki nacisk ze strony ob­
cych mocarstw w czasie wybo­
rów.

3. Złagodzenie finansowo- 
gosnodarczych zobowiązań 

Hismiec powstałych w wynika 
wojny

Z uwagi na fakt, że Niemcy 
wykonały już znaczną część 
zobowiązań finansowo - gospodar. 
czych w stosunku do ZSRR, Frań 
cji, Anglii 1 USA, powstałych w

Od chwili zakończenie wojny z 
Niemcami upłynęło blisko 7 lat, 
a jednak Niemcy wciąż jeszcze 
nie mają traktatu pokojowego, 
znajdują się w stanie rozbicia, 
pozostają nadal nierównoupraw- 
nione w stosunku do innych 
państw. Takiemu nienormalnemu 
stanowa rzeczy należy koniecznie 
położyć kres. Odpowiada to dą­
żeniom wszystkich narodów mi­
łujących pokój. Bez jak najry­
chlejszego zawarcia traktatu po­
kojowego z Niemcami nie moż­
na zapewnić sprawiedliwego u- 
stosunkowania się do słusznych 

narodowych interesów Niemców.
Zawarcie traktatu pokojowego 

z Niemcami ma doniosłe znacze­
nie dla utrwalenia pokoju w Eu­
ropie. Traktat pokojowy z Niem­
cami pozwoli na ostateczne roz­
wiązanie problemów, które wy­
nikły w następstwie drugiej woj 
ny światowej. Rozwiązanie tych 
problemów odpowiada żywotnym 
interesom państw jEuropy, które 
ucierpiały wskutek agresji hitle­
rowskiej, zwłaszcza zaś sąsiadów 
Niemiec. Zawarcie traktatu po 
kojowego z Niemcami przyczyni 
się do polepszenia ogólnej sytu­
acji międzynarodowej 1 tym sa­
mym do ustanowienia trwałego 
pokoju.

Konieczność przyśpieszenia za 
warcia traktatu pokojowego z 
Niemcami podyktowana jest fak 
tern, że niebezpieczeństwo odbu­
dowy militaryzmu niemieckiego, 
który rozpętał dwukrotnie wojnę 
światową, nie zostało usunięte 
ponieważ wciąż jeszcze nie są 
wykonane odpowiednie uchwa­
ły konferencji poczdamskiej 
Traktat pokojowy z Niemcami 
powinien stworzyć gwarancję u- 
niemożliwiającą odrodzenie mili­
taryzmu niemieckiego i wznowię 
nie agresji niemieckiej.

Zawarcie traktatu pokojowego 
z Niemcami stworzy trwałe wa­
runki pokoju dla narodu niemiec 
kiego, przyczyni się do rozwoju 
Niemiec jako jednolitego, nieza­
wisłego, demokratycznego i mi­
łującego pokój państwa, zgodnie 
z uchwałami poczdamskimi i za­
pewni narodowi niemieckiemu 
możność pokojowej współpracy z 
innymi narodami.

Wychodząc z tego założenia, 
rządy Związku Radzieckie­
go, Stanów Zjednoczonych, W. 
Brytanii i Francji postanowiły 
przystąpić niezwłocznie do opra­
cowania traktatu pokojowego z 
Niemcami.

Rządy ZSRR, Stanów Zjedno­
czonych, W. Brytanii i Francji, 
uważają, że przygotowanie trak­
tatu pokojowego powinno nastą­
pić przy udziale Niemiec repre­

zentowanych przez rząd ogólno- 
niemiecki i że traktat pokojowy 
z Niemcami powinien opierać się 
na następujących podstawach:

Podstawy traktatu pokojowego z  Niemcami
Uczestnicy

W. Brytania, Związek Radziec­
ki, Stany Zjednoczone, Francjag 
Polska, Czechosłowacja, Belgia, 
Holandia i inne państwa, które 
uczestniczyły swymi siłami zbroj­
nymi w wojnie z Niemcami.

Postanowienia polityczne
1. Niemcy zostają odbudowane 

jako jednolite państwo. Tym sa­
mym położony zostaje kres roz­
biciu Niemiec i jednolite Niemcy 
uzyskują możność rozwoju jako 
państwo niezawisłe, demokratycz 
ne i miłujące pokój.

2. Wszystkie siły zbrojne mo­
carstw okupacyjnych powinny 
być wycofane z Niemiec nie póź­
niej niż po upływie roku od dnia 
wejścia w życie traktatu pokojo­
wego. Jednocześnie zlikwidowane 
będą wszystkie obce bazy wojsko 
we na terytorium Niemiec.

3. Należy zapewnić narodowi 
niemieckiemu prawa demokra­
tyczne, aby wszystkie osoby znaj 
dujące się pod jurysdykcją nie­
miecką bez względu na rasę, płeć 
język, czy wyznanie, mogły ko­
rzystać z prawa człowieka i pod­
stawowych swobód, włączając w 
to wolność słowa, prasy, kultu 
religijnego, przekonań politycz­
nych i zebrań.

4. W Niemczech powinna być 
zapewniona nieskrępowana dzia 
łalność demokratycznych partii 
organizacji, którym należy przy 
znać prawo swobodnego decydo 
wania o swych sprawach wewnę­
trznych, organizowania zjazdów

zebrań, korzystania z wolności 
prasy i wydawnictw.

5. Na terytorium Niemiec nie 
wolno dopuszczać do istnienia 
organizacji wrogich demokracji i 
sprawie utrzymania pokoju.

6. Wszystkim byłym wojsko­
wym armii niemieckiej, w tym 
oficerom i generałom, wszystkim 
b. członkom NSDAP, z wyjątkiem 
tych, którzy odbywają karę z wy 
roku sądowego, za popełnione 
przez nich zbrodnie, należy przy­
znać prawa obywatelskie i poli­
tyczne na równi ze wszystkimi

innymi obywatelami niemieckimi, 
aby mogli uczestniczyć w budowie 
miłujących pokój, demokratycz­
nych Niemiec.

7. Niemcy zobowiązują się, że 
nie będą uczestniczyły w żadnych 
koalicjach lub sojuszach wojsko­
wych, wymierzonych przeciwko 
jakiemukolwiek państwu, które 
swymi siłami zbrojnymi brało u- 
dział w wojnie przeciwko Niem­
com.

Terytorium
Terytorium Niemiec określają 

granice ustalone na mocy uchwał 
poczdamskiej konferencji wiel­
kich mocarstw.

Postanowienia
ekonomiczne

Nie nakłada się na Niemcy żad 
nych ograniczeń w dziedzinie roz­
woju i gospodarki pokojowej, 
która powinna służyć wzrostowi 
dobrobytu narodu niemieckiego.

Niemcy nie będą również skrę­
powane żadnymi ograniczeniami, 
jeśli chodzi o handel z innymi 
krajami, żeglugę morską oraz do­
stęp na rynki światowe.

Postanowienia militarne
1. Niemcom zezwoli się na po­

siadanie narodowych sił zbroj­
nych (lądowych, lotniczych i mor 
skich) niezbędnych do obrony 
kraju.

2. Niemcom zezwala się na pro­
dukcję wojennych materiałów i 
sprzętu wojennego, których ilość 
lub typy nie powinny wykraczać 
poza ramy potrzeb sił zbrojnych 
ustalonych dla Niemiec przez 
traktat pokojowy.

Niemcy a Organizacja 
Narodów Zjednoczonych

Państwa, które zawarły traktat 
pokojowy z Niemcami, poprą 
prośbę Niemiec o przyjęcie w po­
czet członków Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych,

Pod maską rządu 
„administracyjnego“ 

Peila chce kontynuować 
politykę de Gasperiego
RZYM PAP. Dnia 16 sierpnia 

Giuseppe Pella ogłosił, że w naj­
bliższych dniach przedstawi par­
lamentowi skład swego rządu. W 
rządzie Pełli nie biorą wprawdzie 
udziału najbardziej zdyskredyto­
wani i skompromitowani politycy 
chrześcijańsko-demokratyczni, j ak 
de Gasperi i inni, lecz Pella pod 
maską rządu „administracyjnego 
pragnie kontynuować politykę de 
Gasperiego. Celem manewru z 
tzw. rządem „administracyjnym“ 
jest ułatwienie sytuacji chrześci­
jańskiej demokracji w parlamen­
cie.

W skład proponowanego przez 
Pellę rządu wchodzą sami człon­
kowie chrześcijańskiej demokra­
cji. Na 17 ministrów rządu two­
rzonego przez Pellę przypada 13 
polityków chadeckich, którzy po­
przednio wchodzili w skład rządu 
de Gasperiego. Giuseppe Pella, 
który stanie na czele nowego rzą­
du, ma również objąć tekę mini­
stra spraw zagranicznych i mini­
stra skarbu.

dla znacznej części bezrobotnych 
w zachodnim Berlinie. Ponadto 
skrócono z 6 miesięcy do 13 ty­
godni okres wydawania zasiłków 
dla osób, które przed utratą pra­
cy były zatrudnione tylko w cią­
gu 6 miesięcy.

Jak donosi agencja ADN, przed 
giełdą pracy na Charlottenstrasse 
w dzielnicy zachodnio-berlińskiej 
Kreuzberg (sektor amerykański) 
kilkuset bezrobotnych zaprotesto­
wało przeciwko zredukowaniu 
zasiłków. Bezrobotni zgromadzili 
się na ulicy przed giełdą pracy. 
Zażądali oni ogólnego podwyższe­
nia zasiłków o 25 proc., zaprze­
stania prowokacyjnej „pomocy 
żywnościowej“ dla mieszkańców 
demokratycznego sektora Berlina 
i przyjścia z pomocą bezrobotnym 
zachodnio-berlińskim, którzy rze­
czywiście tego potrzebują.

Policja zachodnio-berlińska za­
atakowała zgromadzonych bezro­
botnych i zaczęła bić ich pałkami 
gumowy/ni, nie szczędząc kobiet 
i dzieci. Kilka osób aresztowano.

Również w dwóch innych punk 
tach zachodniego Berlina, w sek­
torach francuskim i amerykań­
skim, odbyły się demonstracje za- 
chodnio-berlińskich bezrobotnych 
przeciwko prowokacyjnej amery­
kańskiej „pomocy żywnościowej“ 
dla „głodującej“ rzekomo ludnoś­
ci NRD i demokratycznego sek­
tora Berlina.

^ P C R T A C H tW C K Ï ^
RYBACY „JEDNOŚCI“ WYKO­
NUJĄ ZADANIA SIERPNIOWE

Walka o realizację planu m iesięcz­
nego, o dostarczenie dla kraju jak naj 
w ięcej ryb, ani na chw ilę nie ustaje 
w spółdzielni „Jedność Rybacka“ w  
Gdyni.

W ykonując rytm icznie, każdego 
dnia swe piany połowowe już pięć 
załóg rybackich zam eldowało o reali­
zacji zadań sierpniow ych. Należa do 
nich: rybacy z  „Gdy 71“ z szyprem  
Longinem  K onkolem  — 111,3 proc., 
„Gdy 118“ z szyprem  Józefem  Ofiara 
— 138,3 proc., „Gdy 167“ — z szyprem  
Ludwikiem  Konkolem  — 111,6 proc.« 
„Gdy 75“ z szyprem  Piotrem  Bukow ­
skim  — 105,3 proc. i „Łeb 40“ z szyp­
rem  A lfonsem  Rysem —103.9 proc. pla 
nu m iesięcznego. Ponadto szereg załóg 
wykonało już sw e zadania sierpniowe 
w  ponad 90 proc. D zięki ofiarności ry­
baków spółdzielnia „Jedność Rybac­
ka“ do dnia 15 bm. w ykonała 58.4 
proc. zadań m iesięcznych.

W tym  czasie w  „A rce“ osiągnięto  
41,6 proc. planu sierpniow ego, a  w 
„Dalmorze" 36,9 proc.

MARYNARZE Z S/S „BYTOM 
SKRÓCILI POSTÓJ W PORCIE

Marynarze z  s /s  „Bytom " ofiarnie 
walczą o realizację planu przewozu  
towarów w  III kw artale br. W czasie 
ostatniego rejsu przebunkrowaii oni 
własnym i silam i 350 ton w ęgla z m ię- 
dzypokładu drugiej ładowni do głów ­
nego luku. Dzięki tem u zaoszczędzili 
oni pokaźną ilość dewiz i skrócili o 34 
godziny postój statku w  Adenie.

jednak ona sw ego zadania, gdyż n ie
wpisuje się na nią aktualnych w yn i­
ków. W m iesiącu sierpniu br. znaj­
dują się ńa niej w yniki Jeszcze z 
kw ietnia roku... 1953. A  szkoda. Prze­
cież um ieszczanie na niej aktualnych  
w yników  zm obilizow ałoby rybaków  
do w alk i o realizację sw ych zadań 
m iesięcznych. Czas najw yższy, b y  k ie  
row nictw o „Arki“ pom yślało o tym .

Pierwszy dzień 
mi 
reg:

ędzy narodowych 
got żeglarskich

OPÓŹNIENI
W porcie rybackim we W ładysławo­

wie na widocznym  m iejscu um iesz­
czona Jest tablica, która ma inform o­
wać o realizacji zadań m iesięcznych  prze* rybaków „Arki**. Nie »pełnia ska) i  Graetz (NRD ),

OLSZTYN PAP. 17 bm. na Je­
ziorze Krzywym w Olsztynie roz 
poczęły się pierwsze konkurencje 
międzynarodówych regat żeglar­
skich z udziałem zawodników 
NRD, Węgier 1 Polski.

Ze względu na niesprzyjające 
warunki atmosferyczne w pierw­
szym dniu regat rozegrano dwie 
konkurencje. W klasie „O Finn“ 
zwycięstwo odniósł mistrz NRD 
— Vogler. Drugie miejsce zajął 
Blderman (Polska), trzecie — 
Szlosser (Polska).

W klasie „H“ w konkurencji 
kobiet zwycięstwo odniosła Kos- 
saek (NRD) przed Dudzic (Pol-
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0 wysoki poziom polityczny zebrania partyjnego
Jeszcze w sprawie ob. Wolszy

Lekceważący stosunek Prezydium WRH 
do skarg, zażaleń i krytyki prasowej

Ogniwem organizacyjnym, wią- Mebli w dniu 17 lipca br. Oto jak
żącym partię z klasą robotniczą 
i masami ludowymi jest podsta­
wowa organizacja partyjna» Za 
pośrednictwem członków partii, 
zorganizowanych w podstawo­
wych organizacjach, partia kieru­
je walką każdej załogi fabrycznej, 
chłopów każdej gromady o wyko­
nanie planów rozwoju przemysłu 
i rolnictwa; kieruje walką mas 
pracujących o urzeczywistnienie 
wielkiego programu Frontu Naro­
dowego w każdej dziedzinie: poli­
tycznej, gospodarczej i kultural­
nej.

Wykonanie tych zadań wymaga 
od każdego członka partii aktyw­
nego udziału w życiu partii i rea­
lizacji uchwał, zarówno nadrzęd­
nych instancji partyjnych, jak i 
organizacji podstawowych, do któ 
rych członkowie partii należą. Wy 
konanie tych zadań jest ściśle 
związane ze stałym podnoszeniem 
poziomu pracy politycznej, ideolo 
gicznej i organizacyjnej partii.

Jednym z obowiązków człon­
ka partii jest aktywny udział w 
zebraniach podstawowych i od­
działowych organizacji partyjnych. 
Zebrania te, będące najwyższą 
władzą danych organizacji partyj 
nych, powinny rozstrzygać kolek­
tywnie istotne problemy swoje­
go zakładu pracy, podejmować u- 
chwały, mające na celu polepsze­
nie produkcji, wskazywać drogę i 
sposoby realizacji uchwał i za­
dań, jakie stawia przed nami par­
tia i rząd,

Zasadniczym celem zebrania 
partyjnego jest polityczne i ideo­
logiczne wychowywanie członków 
i kandydatów partii, uzbrajanie 
ich w niezawodne, przekonywające 
argumenty, by mogli spełnić mo­
bilizującą i kierowniczą rolę w 
masach.

Jakże jednak będą mogli reali­
zować uchwały partii i spełniać 
swą kierowniczą rolę członkowie, 
którzy nie przychodzą na zebra­
nia partyjne, którzy z daleka ob­
chodzą te zebrania? Jasne, że ta­
cy członkowie patrii, którzy nie 
biorą aktywnego udziału w zebra 
niach partyjnych, nie biorą też 
aktywnego udziału w pracy par­
tyjnej, w szkoleniu, nie spełniają 
swych podstawowych obowiąz­
ków.

Często bywa, że zebrania par 
tyjne nie spełniają swego zada­
nia. Dyskusje na tych zebraniach 
są jałowe, przewlekłe i nie po­
ruszają istotnych zagadnień za­
kładu pracy. Takie zebrania nie 
zachęcają oczywiście do udziału 
w nich członków partii, nie mó­
wiąc już o tym, że nie nastawia­
ją członków partii do pracy po­
litycznej w masach, wśród załóg.

Weźmy dla przykładu zebranie 
podstawowej organizacji partyj­
nej przy Gościclńsklej Fabryce

opisuje nasz korespondent prze­
bieg tego zebrania:

„Po odczytaniu referatu o sytua 
cji międzynarodowej przez dyrek­
tora tow. Makurata, sekretarz or­
ganizacji partyjnej tow. Kurzyk 
przystąpił do omówienia spraw 
organizacyjnych. Wszyscy towa­
rzysze myśleli, że to będą sprawy 
organizacyjne partii. Tymczasem 
tow. Kurzyk zaczął czytać spra­
wozdanie o realizacji podjętych 
zobowiązań. Po zarządzeniu dys­
kusji, przez dłuższy czas nikt nie 
zabierał głosu.. Nareszcie zabrał 
głos majster tow. Łukowski, a 
następnie majster tow. Kucera, 
którzy zapewnili, że zobowiązania 
ich działu zostaną wykonane do 
końca lipca. Trzecim dyskutan­
tem był przewodniczący organiza­
cji ZMP, który poruszył sprawę

ziomie politycznym? Znaczy to za 
sięgać rady aktywu, przyciągnąć 
aktyw do opracowania porządku 
dziennego. Znaczy to, aby komi­
sja, w skład której by weszli ak­
tywiści i szeregowi członkowie 
partii, zebrała i opracowała ma­
teriał do zagadnienia stawianego 
na zebraniu organizacji partyjnej. 
Znaczy to, powiązać dane zagad­
nienie — np. walki załogi z bra- 
koróbstwem, o rytmiczne wyko­
nywanie planów, o socjalistyczną 
dyscyplinę pracy itp. — z zada­
niami załogi w walce o pokój, z 
zagadnieniem umocnienia sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, wzmoc­
nienia spójni gospodarczej mię­
dzy miastem a wsią, z ogólnymi 
zadaniami walki o budownictwo 
fundamentów socjalizmu w na­
szym kraju. Dobrze jest także za­
wczasu podać do wiadomości

pijaństwa i awantury na zabawie' Bonków partii porządek dzien-
Podobnie Wyglądała dalsza część 
zebrania poświęcona „sprawom 
personalnym“, tj. przyjęciu kan­
dydatów na członków partii.

Tak prowadzone zebrania, prze 
ciągające się nieraz do 4 godzin, 
nic nie dają towarzyszom. Z te­
go powodu mniej uświadomieni 
towarzysze raz na zebranie przyj 
dą, a dwa razy je opuszczą. To 
v.da śnie jest m. in. przyczyną bra 
ku frekwencji na zebraniach pod 
stawowej organizacji partyjnej 
przy GFM“.

Tyle korespondent. Przy bliż­
szym zaznajomieniu się z pracą 
tej organizacji okazało się, że 
członkowie partii nie są objęci 
zleceniami partyjnymi, że nie jest 
realizowana uchwała grudniowa 
KC PZPR w sprawie wzrostu i 
regulacji składu socjalnego par­
tii, że istnieją kandydaci ze sta­
żem 3 i 5-letnim, że organizacja 
nie pracuje z aktywem społecz­
nym itd. itp.

W przytoczonym przebiegu ze­
brania, jak w zwierciadle odbija 
się bierność organizacji partyj­
nej, która zatraciła swa rolę or­
ganizatora, wychowawcy i kie­
rownika załogi i zajęta roztrzą­
saniem drobnych, nieraz admini­
stracyjnych i wąsko organizacyj­
nych problemów — nie dostrzega 
oderwania się od głównych poli­
tycznych zadań partyjnych. Pra­
cę takiej organizacji cechuje więc 
odpolitycznienie, praktycyzm.

Zebranie partyjne, aby mogło 
spełnić swa rolę w aktywizacji 
członków partii, w podnoszeniu 
ich świadomości politycznej i ide 
ologicznej. powinno być dobrze 
przygotowane. Dla upolitycznie­
nia zebrania partyjnego nie wy­
starczy przy tym odczytać, czy 
wygłosić referat o sytuacji poli­
tycznej bez powiązania go z istot 
nymi problemami danego zakła­
du.

Co to znaczy dobrze przygoto­
wać zebranie na odpowiednim po

Usuwać uszkodzenia przed załadunkiem  towaru
Podczas załadunku towarów w 

portach zdarza się, że niektóre 
opakowania towarów tranzyto­
wych ulegają uszkodzeniu. Stało 
się tak m. in. z opakowaniem pa 
czek blachy ładowanej w dniu 
28. VII. br. na statek „Grane- 
fors“ i w dniu 1. VIII. br. na sta­
tek „Fryderyk Chopin“.

Oczywiście, robotnicy ładujący 
towar powinni dbać, aby fakty 
uszkodzenia opakowań w naszych 
portach nie miały miejsca. W 
tym celu należy sprawę jakości 
pracy załadunkowej w porcie o- 
mówić na naradach roboczych. 
Ale gorzej jest jeszcze, gdy u- 
szkodzeń opakowań towarów, mi­
mo ujawnienia ich, nie usuwa 
się w porcie.

A tak było z wyżej wspomnia­
nymi partiami towarów tranzy­
towych. „Hartwig“ złożył w 
ZPGG zlecenia na naprawę opa­
kowań, ZPGG przyjął je bez za­
strzeżeń i... nie wykonał. W jed­
nym wypadku odmówił dokona­
nia naprawy główny sztauer por­
tu gdyńskiego, a w drugim bry­
gadzista, który korzystając z 
chwilowej nieobecności pracowni 
ka „Hartwiga“ na nabrzeżu, po­
lecił uszkodzone partie blachy za 
ładować na statek. Oczywiście, w 
dokumentach przedstawiciel prze 
woźnika umieścił o tym odpo­
wiednią uwagę.

Jeżeli ZPGG w dalszym ciągu 
będzie odmawiać dokonywania 
napraw uszkodzonych opakowań 
towarów, to należy w najbliż­
szym czasie spodziewać się fali 
słusznych reklamacji ze strony 
odbiorców. Toteż kierownictwo 
ZPGG powinno wydać zdecydo-

waną walkę tego rodzaju nied­
balstwu i niesumienności niektó­
rych swoich pracowników.

STANISŁAW WALENSI 
korespondent

ny zebrania, jakie sprawy będą 
omawiane, aby towarzysze mogli 
się przygotować do dyskusji, aby 
mogli krytycznie i samokrytycz- 
nie ustosunkować się do omawia 
r.ego zagadnienia.

Weźmy jeszcze di a przykładu 
zebranie podstawowej organizacji 
partyjnej przy Gdańskiej Fabry­
ce Kwasu Siarkowego w dniu 16 
czerwca br. Na porządku dzien­
nym zebrania stały dwie sprawy: 
referat o sytuacji międzynarodo­
wej i sprawy organizacyjne. Prze 
bieg zebrania wyglądał — w skro 
cie protokólarnym — mniej wię­
cej tak:

W dyskusji nad referatem o sy 
tuacji międzynarodowej, odczy­
tanym przez jednego z towarzy­
szy, zabierało głos 2 członków 
partii i to dwukrotnie. Następnie 
sprawy organizacyjne referował 
sekretarz organizacji. Mówił on o 
słabej dyscyplinie partyjnej i o 
niepłaceniu składek przez niektó­
rych towarzyszy. W dyskusji nad 
tym punktem porządku dzienne­
go zabrała głos tylko jedna towa­
rzyszka. Inni towarzysze zabiera­
jący głos na tym zebraniu mówili
0 nieodpowiednim zachowaniu się 
kierownika gospodarczego wobec 
pracowników, o konieczności bu­
dowy magazynu, o zbiórce złomu 
dla Nowej Huty itp.

A przecież w zakładzie tym są 
poważniejsze i istotniejsze zagad­
nienia do omówienia na zebraniu 
partyjnym, jak np. walka o wy­
konanie planu produkcyjnego i 
związana z tym sprawa nieczyn­
nych pieców do przepalania su­
rówki, przepałów drogiego su­
rowca, współzawodnictwa > pracy
1 zróżnicowania w zarobkach, 
oraz sprawy narad produkcyj­
nych, czujności, współpracy dy­
rektora z. organizacją partyjną 
itp. Niedociągnięcia w tej dzie­
dzinie hamują pracę zakładu, ob­
niżają jego produkcję, wywołu­
ją niezadowolenie załogi.

Czy można te zagadnienia łą­
czyć np. z omawianiem spraw z 
dziedziny polityki międzynarodo­
wej? Można i należy.

Prawie we wszystkich organi­
zacjach partyjnych omawiane są 
obecnie zagadnienia polityki mię 
dzynarodowej. Są one jednak 
przeważnie rozważane w oderwa­
niu od walki Załogi, od spraw da

nego zakładu pracy. Sprawa nie 
polega na tym, ażeby oddzielnie 
omawiać zagadnienia polityczne, 
a oddzielnie produkcyjne. W ta­
kich wypadkach mamy do czy­
nienia na jednym i tym samym 
zebraniu partyjnym z dwiema 
szkodliwymi tendencjami: uciecz 
ką od spraw produkcyjnych do 
„czysto1* politycznych i ucieczką 
od spraw politycznych do „czy­
sto“ produkcyjnych.

Jaskrawym przykładem takiej 
ucieczki od spraw produkcyjnych 
do „czysto“ politycznych może 
być otwarte zebranie podstawo­
wej organizacji partyjnej przy 
Gdańskich Zakładach Przemysłu 
Piekarniczego w dniu 29 czerw­
ca br. Na zebraniu tym odczyta­
no referat o prowokacyjnych a- 
wanturach, wywołanych przez 
faszystowskich najmitów i impe­
rialistycznych agentów w demo­
kratycznym sektorze Berlina. 
Brak wniosków z referatu do 
pracy politycznej w swoim za­
kładzie, do sprawy wzmożenia 
czujności, więzi organizacji par­
tyjnej z załogą, do zagadnienia 
walki o lepszą produkcję Zakła­
dów Przemysłu Piekarniczego 
spowodował, że zebranie to nie 
spełniło swojej roli. Nic też dziw­
nego, że w dyskusji nad refera­
tem zabrał głos tylko jeden to­
warzysz. Brak dyskusji nad refe­
ratem świadczy jeszcze i o tym, 
że praca polityczna organizacji 
partyjnej wśród załogi jest bar­
dzo słaba, że nie wytworzono 
atmosfery krytyki, która jest wy­
razem poczucia odpowiedzialno­
ści załogi za swój zakład.

Otwarte zebranie partyjne jest 
jedną z form pracy politycznej z 
załogą. Dlatego też o roli i zna­
czeniu zebrania partyjnego decy­
duje jej treść i poziom ideowo - 
polityczny. Treścią zaś zebrań 
partyjnych powinna być ocena 
spraw własnego terenu w świe­
tle zadań ogólnopolitycznych i 
wskazanie na rolę i postawę każ­
dego członka partii w walce kla­
sowej, jaka się toczy jednocześ­
nie na płaszczyźnie gospodarczej 
i politycznej.

Wychowawcza i mobilizująca 
rola zebrania partyjnego powin­
na znaleźć swoje odbicie zarówno 
w przebiegu dyskusji jak i w 
wysuwanych wnioskach, mają­
cych na celu realizację omawia­
nych spraw. Istotną jest przeto 
rzeczą, aby wszystkie słuszne 
wnioski ujęte w uchwale zebra­
nia, były przydzielane w formie 
zleceń do wykonania poszcze­
gólnym towarzyszom, o ile oczy­
wiście wnioski te nie mają cha­
rakteru ogólnego, obowiązujące­
go wszystkich członków partii.

Realizacja wytycznych kierow­
nictwa partyjnego, realizacja 
wniosków z zebrań partyjnych 
przyczyni się niewątpliwie do 
wzrostu autorytetu i zaufania dó 
organizacji partyjnej wśród za­
łogi. Przyczyni się do ubojowienia 
i upolitycznienia pracy organiza­
cji partyjnej, do umocnienia jej 
wychowawczej roli, do pogłębie­
nia jej więzi z załogą. Przyczyni 
się do tego, że stanie się praw­
dziwym kierownikiem politycz­
nym na swoim terenie. ,

K. JAWORSKI

W kwietniu br. wpłynął do re­
dakcji list od pracownika Gdań­
skiego Przemysłowego Zjednocze­
nia Budowlanego ob. Jana Wol- 
szy. Pisał on w swoim liście, że 
w listopadzie 1950 r. otrzymał 
przydział na 2-pokojowe miesz­
kanie znajdujące się w Oliwie, 
przy ul. Kręc^iego nr 1 i wkrótce 
wprowadził się doń wraz z 4-oso 
bową rodziną. W marcu 1951 r. 
do jednego z zajmowanych przez 
rodzinę ob. Wolszy pokoi wdarł 
się bezprawnie (w czasie ich nie 
obecności) i zajął go ob. Miąs- 
kowski. Naruszona została pra 
worządność naszego ludowego 
państwa.

Na interwencję w Prezydium 
WRN w Gdańsku, ob. Wolsza o- 
trzymał w czerwcu 1951 r. odpo­
wiedź, -z której wynikało, że ro­
dzina Miąskowśkich zostanie 
przekwaterowana.

I znowu minęło kilka miesięcy. 
W kwietniu 1952 r. ob. Wolsza 
zwrócił się ponownie do Prezy­
dium WRN. Został wówczas po­
wiadomiony, że Prezydium MRN 
w Gdańsku otrzymało polecenie, 
aby załatwić jego sprawę w ter­
minie do 30 kwietnia.

W maju ub. roku wydział kwa­
terunkowy MRN wydał dwukrot­
nie nakaz przekwaterowania Miąs 
kowskich ,do zastępczego lokalu. 
Niestety, nakazy nie zostały wy­
konane, ponieważ sprzeciwiła się 
temu z niewiadomych przyczyn 
tow. Krogul, członek Prezydium 
MRN w Gdańsku. Nie pomogły 
w tej sprawie interwencje Prezy­
dium WRN ani Wojewódzkiej 
Odwoławczej Komisji Lokalowej. 
Polecenie Prezydium WRN nie 
zostało wykonane,

W związku z tym, w dniu 29 
kwietnia br., tj. w kilka dni po 
otrzymaniu listu ob. Wolszy, re­
dakcja opublikowała artykiił pt. 
„Na marginesie jednego listu“, 
w którym ostro napiętnowała o- 
bojętny, formalistyczny i bezdusz 
ny stosunek pracowników Prezy­
dium WRN i MRN w Gdańsku 
do głosów sygnalizujących o bra­
kach i wypaczeniach w pracy 
władzy terenowej. W artykule 
tym wskazywaliśmy na obojętny 
stosunek do tych spraw organiza­
cji partyjnych w radach narodo­
wych, które nie wpływają na 
pracę poszczególnych wydziałów 
rad, nie prowadzą aktywnej wal­
ki z biurokratyzmem, bezdusz­
nością i samowolą, panoszącą się 
niejednokrotnie jeszcze w radach.

Należało się spodziewać, że 
krytyczny artykuł zmobilizuje 
pracowników rad odpowiedzial­
nych za terminowe rozpatrywa 
nie skarg i zażaleń, do likwidacji 
braków w swej pracy, oraz że 
sprawa ob. Wolszy zostanie osta 
tecznie załatwiona. Niestety, tak 
się nie stało. Znów minęło wiele 
czasu, a sprawa w dalszym ciągu 
jest niezałatwiona.

Po opublikowaniu artykułu 
sprawą ob. Wolszy zainteresowa­
ła się Rada Państwa, która pole­
ciła załatwić skargę pozytywnie 
Prezydium WRN w Gdańsku. Pre 
zydium WRN jednak, utartym już 
biurokratycznym zwyczajem prze 
słało ją w dniu 15 lipca br. do 
Prezydium MRN w Gdańsku z 
prośbą o podanie przyczyn nie­

wykonania polecenia oraz o po­
wiadomienie redakcji o wyniku 
załatwienia sprawy. Na tym się 
skończyło. Prezydium MRN W, 
Gdańsku milczy do tej pory.

• * * *
Czy na przykładzie sprawy ob. 

Wolszy można sądzić, że Prezy­
dium WRN przejawia troskliwy 
i pieczołowity stosunek do skarg 
i zażaleń ludności oraz do kryty­
ki prasowej? Czy Prezydium 
WRN wyciągnęło właściwy wnio­
sek z tej sprawy, ograniczając się 
tylko do przesłania jej Prezy­
dium MRN w Gdańsku? Trzeba 
stwierdzić, że nie.

Z historii sprawy ob. Wolszy 
wynika, że zarówno Prezydium 
WRN jak i MRN w Gdańsku w 
sposób beztroski, lekceważący od­
noszą się do skarg i zażaleń, nie 
wykonując swego zasadniczego 
obowiązku umacniania więzi Z 
masami pracującymi, zaspokaja­
nia ich potrzeb, likwidowania 
bolączek. Poza tym sprawa ob. 
Wolszy dowodzi, że zarówno w 
Prezydium MRN w Gdańsku, jak 
i WRN istnieje tolerancyjny, nie­
dopuszczalny stosunek do faktów 
łamania ludowej praworządności.

Należy się spodziewać, że tym 
razem Prezydium WRN wyciąg­
nie właściwe wnioski z artykułu. 
Oczekujemy, że tym rażem za­
łatwi ty terminie i ostatecznie 
sprawę ob. Wolszy i ukarze win­
nych przewlekłego jej załatwia­
nia.

K. J.

Od korespondentów 
w kilku wierszach

Na Ziemiach Odzyskanych rozpoczęli nowe życie
W wielu państwowych gospo­

darstwach rolnych, spół­
dzielniach produkcyjnych, indy­
widualnych gospodarstwach i leś 
niczówkach spotykamy ludzi, któ 
rzy stosunkowo niedawno miesz­
kają w naszym województwie. 
To osiedleńcy.

Różnie im się powodziło, zanim 
na wieść o pomocy, jaką zapew­
nia ludowe państwo osiedlającym 
się na Ziemiach Odzyskanych, 
przybyli tu i pracując przyczynia 
ją się do ich zagospodarowania. 
Skorzystali oni z okazji, by się u- 
samodżielnić, wyrwali się z cias­
nej, ojcowskiej chaty lub porzuci 
li parobkowanie u bogaczy. In­
nych przyciągnęła tu bardziej u- 
rodzą,ina gleba i wsie przestron­
ne, nieprzeludnione.

* * *
Jednym z takich właśnie osie­

dleńców jest Jan Cieślak. W kam 
panii żniwnej codziennie spotkać 
go można przy robocie na polach 
zespołu PGR Książęce Żuławy. 
Jest cenionym kombajnistą. Mie­
szka wraz z żoną i dzieckiem w 
PGR Wiśniówka.

Otrzymał pożyczkę na zagospo­
darowanie się i bezzwrotna zapo­
mogę — 3.000 zł. na kupno kro­
wy.

— Osiedlenie się tutaj uważam 
za najmądrzejszy krok w mym 
życiu. Jestem zadowolony 5 
wdzięczny naszemu państwu za 
okazaną mi pomoc — oto słowa 
Cieślaka. To samo mówi jego żo­
na

P .r V

W dwa miesiące później niż 
oni, w marcu br. do Wiśniówki 
sprowadził się również Ewald Le 
cheld. Zaczął pracować jako po­
mocnik kowala. — Teraz już 
wszyscy tytułują go oficjalnie 
„mechanikiem“. Jego opiece po­
wierzono najważniejsze maszyny: 
kombajn, młocamię, traktory.

Z uśmiechem radości opowiada 
o swym obecnym życiu. Do nie­
dawna harował u kułaka w gro­
madzie Świętosław, w powiecie 
włocławskim. Karmowski, gospo­
darujący na 36 ha, wyzyskiwał 
swyfch najemników. Toteż matka 
Ewalda, podobnie jak i on sam, 
nie może się nacieszyć atmosferą 
dzisiejszej wolności 1 niezależno­
ści. Ewald rozgląda się za wybo­
rem gospodarnej żony — teraz 

warunki do założenia rodzi-

W tym samym PGR osiedlił się 
także Eugeniusz Łiedtke, rach­
mistrz. Mieszka w 3-izbowym 
domku, otoczonym rozłożystymi 
kasztanami.

Podobnie jak w innych PGR 
również w Wiślinkach jeszcze kil 
ka podobnych mieszkań czeka 
wraz z pracą na następnych osie 
dleńców. Z pewnością nie pożału 
ją przyjazdu na żyzne Żuławy.

— Po raz pierwszy w życiu je­
stem gospodynią na swoim! — 
podkreśla Adolfina Gacke. Po­
przednio pędziła szary żywot wy 
robnicy u bogaczy w gnilnie Do­

biegniewa na Kujawach, szczerze 
zazdroszcząc wszystkim samodziel 
nym gospodyniom. W czerwcu 
br., wraz z mężem i dwojgiem 
dzieci, osiedliła się w spółdzielni 
produkcyjnej Długie Pole I, w 
pow. gdańskim.

Rodzinie Gacków przydzielono 
na własność jednorodzinny do- 
mek oraz przyznano wszystkie po 
życzki i zapomogi przysługujące 
im na podstaw ie „karty  osiedleń­
czej“. Przeskok do nowego życia 
jest ta k  wielki, że Adolfinie *— 
jak  opowiada — czasem w ydaje 
się, że śni. Gackowie bowiem nie 
tylko popraw ili sobie w arunki by 
towe, lecz także stali się współgo 
spodarzam i spółdzielni, k tóra ma 
za sobą wielkie Osiągnięcia i n ie­
ograniczone perspektyw y rozwo­
ju gospodarczego i kulturalnego.

Jan Sieczkowski z rodziną „kle 
pał“ biedę, uprawiając piaszczy­
stą, nieurodzajną ziemię w ro­
dzinnych Skarszewach, w prze­
ludnionym powiecie kościerskim. 
Tymczasem zaczęły napływać 
wiadomości od znajomych — rów 
nie jak on Kaszubów, że znacznie 
poprawili sobie byt osiedlając się 
na Ziemiach Odzyskanych. Siecz­
kowski czytał nieraz plakat z tek 
stem uchwały rządu o pomocy 
dla osiedleńców. Podjął wreszcie 
decyzję i wybrawszy sobie gospó 
darkę. rok temu, za zgodą Prezy­
dium PRN osiedlił się w groma­
dzie Dzięcielino, gmina Rozłazi-

no, w powiecie lęborskim. Otrzy­
mał 13 ha ziemi i hipotekę na 
zelektryfikowany dom, stajnię, 
oborę, 2.700 zł. pożyczki na zakup 
konia, zapomogę oraz zwrotną po 
życzkę — 1.800 zł. na zagospoda­
rowanie się. Korzysta ze zwolnie­
nia od podatków i obowiązko­
wych dostaw produktów rolnych.

— Od nowa zacząłem życie! — 
mówi dumny ze swej gospodarki 
S:eczkowski, chętnie oprowadza­
jąc nas po swym pięknym gospo­
darstwie. Pokazuje dwa konie. 
Cztery krowy, trzodę i drób oraz 
tegoroczne zbiory.

...A oto gromada Jordanki w 
powiecie sztumskim. Gdy jeden z 
osiedleńców Stanisław Angowski 
przedstawia swój dobytek: zabu­
dowania i sprzęt gospodarski, 
dv.de krowy, cielaka, dwa konie 
i źrebaka, dwa ule, osiem świń i 
drób, aż nie chce się wierzyć, że 
naprawdę przed osiedleniem się 
nie miał żadnego inwentarza, że 
był bezrolnym chłopem w woje­
wództwie bydgoskim.

Podobnie Ewa Stachowska, któ
ra osiedliła się w gromadzie Gro 
najno, w pow. sztumskim, Jan 
Li karz z gromady Brzózki w gmi 
nie Nowy Staw, pow. malborskie 
go 1 tysiące innych chłopów osie 
dlonych na odzyskanych po woj­
nie ziemiach naszego wojewódz­
twa, znalazło tu radość owocnej 
pracy i polepszyło sobie byt.

W. REJN SON

LEKCEWAŻĄ SWOJE OBOWIĄZKI
Na te re n ie  pochyln i ,,B “ w S toczni 

G dańsk iej, n a  to rach  dźw igu n r  22, 
leży. p rzy  k an a le  od dłuższego już  
czasu p u sta  b u tla  tlenow a. T ak ich  
b u tli m ożna znaleźć na  te ren ie  stoczn i 
bardzo  w iele. Leżą one n iek ied y  po 
k ilk an aśc ie  dni bez żadnej op iek i. 
C złonkow ie sp ec ja ln e j b rygady , k tó ­
re j zadan iem  je s t sp raw ow an ie  opie­
k i n ad  b u tlam i tlenow ym i lekcew a­
żą, ja k  z tego w y n ik a , sw o je  obo­
w iązki.

J .  Z ie lińsk i

ZAPOM NIANY KABEL
N a te ren ie  G dańsk ie j S toczni Re­

m ontow ej już  od b ard zo  d ługiego cza­
su leży 11 szpul k ab la  ziem nego o róż 
ny ch  ro zm iarach . Część kab la  je s t 
uszkodzona, ale w  w iększości n a d a je  
się on  jeszcze do u ży tk u . Je d n a k  n ik t  
z k ie ro w n ic tw a  n ie  za in te reso w ał się 
do tąd  sp raw ą p rzydatności kab la , n ik t  
nie zw raca  rów nież uw agi n a  to , że 
m oże on u lec dalszem u zniszczeniu, 
jeśli n'ie zostan ie  odpow iednio  zabez­
pieczony.

W. Kaczorowski

WENTYLATORY ZAINSTALOWANO, 
ALE DYM POZOSTAŁ

W h alach  p ro d u k cy jn y ch  G dańsk ie j 
W ytw órn i Części Sam ochodow ych w  
O liw ie ro b o tn icy  p ra c u ją  w  k łęb ach  
dy m u  szkodliw ego dla zdrow ia. W 
h a lach  za insta low ano  ■wprawdzie w en  
ty la to ry , w y k o n an e  przez G dańsk ie  
Z jednoczen ie  In sta lac ji P rzem ysło­
w ych , a le  n ie s te ty  p ra c u ją  one w a­
dliw ie. S p raw a ta  by ła  ju ż  raz  po ­
ru szan a  w  „G łosie W ybrzeża“ , je d ­
n ak  do te j chw ili ze s tro n y  G ZIP, 
a także  k ie ro w n ik a  In w esty cy jn eg o  
w y tw ó rn i, ob. Podolsk iego , n ie  zo­
s ta ły  p o d ję te  żadne k ro k i zm ierzające  
do n a p raw ien ia  w en ty la to ró w .

W. Wardziński

SKUTKI POCHOPNEJ DECYZJI
K o n tro la  p rzep row adzona o sta tn io  

w  ZBM - G dynia  w ykaza ła , że b ra k  
Z je dnoczen iu  m . in . m a te ria łó w  e lek ­
try czn y ch , p o trzeb n y ch  d la  zapew nie­
n ia  n iep rze rw an e j p ro d u k c ji.

W praw dzie w  dzia le  zaopatrzen ia  
ZB M -G dynia złożone zostało  zam ów ię 
n ie  n a  b ra k u ją c e  m a te ria ły , a le  p ra ­
cow nik  tego  działu  ob. M anlakow iee 
sk reś lił je , tw ierdząc , że w yszczegól­
n io n e  .w  n im  m a te r ia ły  są zby teczne .

Czas n ajw yższy , b y  dział zao p a­
trzen ia  Z B M -G dynia W yzbył Się bez­
duszności w  za ła tw ian iu  zam ów ień  1 
ja k  n a jry c h le j u zu p e łn ił zapas m a te ­
r ia łó w  e lek try czn y ch .

BAZA ZAKŁADÓW USŁUGOWYCH 
ZBM SOPOT BEZ TLENU

W d ru g ie j połow ie lipca  baza zak ła ­
dów  usługow ych  ZBM  w  Sopocie n ie  
o trzy m y w ała  z bazy zaopatrzen iow ej 
ZB M -G dynia tlen u . W sku tek  tego na  
n iek tó ry ch  o d c in k ach  p racy  n as tąp ił 
zastó j w  p ro d u k c ji. T ak iego  sta n u  rze­
czy n ie  w olno to lerow ać. ZBM -Gdy^ 
n la  pow inno  dbać  o  reg u la rn e  d o sta r­
czan ie  tle n u  do  Sopotu .

L udw ick l

itiedokciocdpcuJhida
H. Rogocki — C e n tra ln y  Z arzad  

P rzem y słu  M ięsnego w  odpow iedzi n a  
naszą n o ta tk ę  k o m u n ik u je , że złom , 
k tó ry  zn a jd o w ał się  n a  te re n ie  Za­
kładów  w  C hyloni zos ta ł o d staw io n y  
do spółdzie ln i p racy  „Z łom ow iec". 
P ozostaw iono ty lk o  złom  p o trzeb n y  
zak ładom  do w łasnego  u ży tk u .

M. Markowicz. — P re z y d iu m  PR N  
w S ztum ie  w  odpow iedzi na  W asz list 
(inform uje, że św ie tlica  w  Szropach  
n ie  zostan ie  zam ien iona  na  m agazyn , 
o czym  pow iadom iono PZG S w  Sztu  
ftile.

A by zapobiec  podobnym  w y p ad ­
kom  P rezy d iu m  PR N  w ydało  odpo­
w iednie po lecen ia  p rzew odn iczącym  
prezydiów  GRN.

Ob. ob. K orczew ski, W ojterkowski, 
Grabicki, Borzestow ski — W odpow ie­
dzi na Wasze zażalen ie Prezydium  
MRN w  Gdańsku powiadom iło redak­
cję, że dom przy ul. Chłodnej nr l i  
zostanie w yrem ontow any jeszcze w 
bieżącym  kwartale, a licznik bedzie 
za in s ta lo w an y  w  najb liższych  dniach .

Ob. Gzyjka» — W ierszy n ie  d ru k u ­
jem y . R adzim y zw rócić sie  do re d a k ­
cji ty g o d n ik a  „N ow a Kultura“ w! rarsmwie. uL Żurawia U.
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t r ó j m i a s t a
GŁOŚNIK je s t ... PAŃSTWOWY

Sprawa wygląda

Od obsadki do teczki

Uspołeczniony handel dla młodzieży szkolnej
tak: dom

mm

d. Starowiślnej w 
\owym Porcie za­
mieszkuje 9 rodzin 
(16 osób pracujących, 
7 małych dzieci). 
Pozostałe pomiesz­
czenia zajmuje re­
stauracja Gdańskich 

Zakładów Gastronomicznych, posiada­
jąca dwa głośniki: jeden wewnątrz,
drugi zewnątrz.

Dzieci kładą się spać około godzi- 
Tiy 19, starsi po 22, a restauracja 
czynna jest do godz. 4. A razem z nią 
i głośniki. (Chodzi oczywiście nie o 
głośnik -wewnątrz lokalu, ale o ten, 
który zainstaloiuano na zewnątrz). Z
tego właśnie powodu mieszkańcy do 
mu nie mogą spać.

Lokatorzy poszli więc z petycją do 
kierownika restauracji (Borkowski się 
nazywa). Nie pomogło, bo kierownik 
sprawę krótko załatwił. — Lokal jest 
państwowy, głośnik jest państwowy, 
czego więc chcecie? — zapytał. —
Zresztą po to go zrobili, zęby grał — 
dodał w chwilę potem.

Racja, lokal jest państwowy i głoś­
nik państwowy. Ale ob. Borkowski 
postępuje wcale nie jak pracownik 
państwowego przedsiębiorstwa. Pań­
stwo ludowe, troszcząc się o spoko i 
ludzi pracy, każe wyłączać głośniki 
o godz. 22, nie pozwala właśnie pod 
tym względem na „widzimisięt! róż­
nych Borkowskich.

falezy się spodziewać, że ob. Bor­
kowski zrozumie teraz, o co chodzi. 
Gdyby miał trudności, pomocy udzie­
lić mu powinni funkcjonariusze Ko­
misariatu MO iv Nowym Porcie.

— Musimy jak najlepiej zaopa 
. trzyć młodzież szkolna — posta- 

nr 2 przy nowili zaopatrzeniowcy uspołecz-
nionego handlu detalicznego, 
zgodnie ze swym postanowieniem 
od wielu dni krzątaj a się, aby 
zgromadzić zapasy wszystkich po 
trzebnych uczniom artykułów —

T ś e a iy it
TEATR W IELKI W GDAŃSKU —

„H alk a“ , godz. 19.
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI —

.....i koń się p o tk n ie“ — w ystęp
gościnny P aństw ow ego T ea tru  L u­
dow ego z W arszaw y, godz. 19. 

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE 
„R adcy pana rad cy "  — w ystęp  
gościnny Państw ow ego T e a tru  Lu 
dow ego z W arszaw y, godz. 19.30

od obsadki do teczki, do czap- 1  eony jest wybór teczek szkolnych, 
ki i mundurka szkolnego. O tym, „raportówek“, piórników. Przez 
co już PDT, MHD i PSS zgroma- czyjeś jednak niedbalstwo brak

K im a

(Na podstaw ie lis tu  czy te ln ik a  — 
mat).

Dyżury aptek
G dańsk: A pteka n r  1 — ul. Gen. 

Św ierczew skiego 32 n r  6 -  u l M ie­
rosław skiego 27 w e W rzeszczu, n r  4 
— ul. O liw ska n r  82/4 w Nowym P o r­
cie. n r  21 — ul. Jedności R obotniczei 
n i  w O runi, n r 17 — ul K aprów  4 
w Oliwie.

G dynia: A oteka n r  14 — ul. Św ięto­
jańska  122. n r 10 — ul. Czerw onych 
K osynierów , n r  137 — na G rabów ku 
n r  20 — ul B ohaterów  S ta lingradu , 
n r  66 — w Orłowie.

Snnot: A oteka nr 15 — ul Rokos­
sow skiego 21.

Ważniejsze telefony
STRA 2 POŻARNA:

G dańsk  — 08 .
G dynia — 08
Sopot -  511-0,0

POGOTOWIE RATUNKOW E:
W G dańsku tel. 410-00 1 09 — czyn­

ne cała dobę Pogotow ie dziecięce — 
tel 09 — czynne od godz 19 do 1 
rano

G D A N S K
„ R a jk a "  we W rzeszczu — rem ont 
„Z M P-ow lec“  w e W rzeszczu — „Noc 

m ajo w a“ , godz. 16, 18 i 20. 
„ P rz y ja ź ń “ w G dańsku — „W ielki 

k o n c e r t“ , godz. 18 i 20,
„1 M aja“  w Nowym  Porcie  — „B łys­

k aw ica“ , godz. 18 i 20.
„D elfin“  w  O liw ie — „W ielka p rzy­

goda” . godz. 16, 18 1 20. 
G D Y N I A
„Atlantic** — „N ajp ięk n ie jsza", godz. 

17.30 i 19.30.
„G op lana“ — „N a u k ra iń sk ie j e s tra ­

dzie“ . godz. 16, 18 i 20
„W arszaw a“ — „D itta" . godz. 16, 18 

i 20.
„F a la“ na G rabów ku — „W iosna" — 

godz. 18 i 20.
„P ro m ie ń “ w Chyloni -  „U śm iech­

n ię ty  k ra j"  godz 18 i 20
„N ep tu n “ w O rłow ie — „O brońca ży­

cia**. godz. 18 i 20.
S O P O T
„ B a łty k “  — „M alarstw o h isto ry czn e  

S urik o w a“ , godz. 18.30 — „Z agu­
bione m elod ie“ , godz. 16.30 i 20.30.

„P o lo n ia“  — „R uszyły  w zgórza“ . — 
godz. 16. 18 i 20.

dziły i co można już nabyć, infor­
mujemy poniżej.

PDT we Wrzeszczu i Sopocie 
uruchomiły na parterze oddziel­
ne sklepy z konfekcją dziecięcą 
1 Przyborami piśmiennymi. Co 
można w nich nabyć informują 
specjalne wystawy. Zarówno wy­
bór materiałów piśmiennych, jak 
i „garderoby szkolnej“, zwłaszcza 
dla dziewcząt jest duży. Brak tyl 
ko jeszcze mundurków szkolnych, 
które mają sie no.iawić pod ko­
niec miesiąca. Nasuwa sie Pyta­
nie — dlaczeso Centrala Odzieżo 
wa i Spólnota Pracy nie pomy­
ślały wcześniej o zaopatrzeniu 
sklepów w mundurki?

Dla dziewcząt jest duży wybór 
fartuszków jedwabnych i z saty­
ny bawełnianej. Dla pierwszokla 
sistów, 7-letnich chłopców. PDT 
posiadała ładne ubranka marynar 
skie. Zostały także zamówione 
granatowe ubranka dla starszych 
chłopców. Nowością sa dzieciece 
sweterki szkolne, granatowe. Be­
rety już są, ale czapek na razie 
nie ma. Według zapewnień dy­
rekcji PDT transport czapek ma 
nadejść w tych dniach. TJrozmai

narazie tornistrów, na które już 
w najbliższych dniach będzie du­
ży popyt. Trzeba je jak najszyb­
ciej sprowadzić.

Również MHD przygotowuje 
się do nowego roku szkolnego. 
Sklepy papiernicze MHD sa zao 
patrzone w komplety Przyborów 
szkolnych: zeszyty, bloki rysun­
kowe, ołówki, gumki, stalówki 
kredki, bruliony liniowane i krat 
kowane, których w zeszłym ro­
ku często brakowało.

Od 25 bm. do pierwszych dni 
września MHD wystawi przed 
swoimi sklepami papierniczymi 
specjalne stoiska uliczne, aby od­
ciążyć sklepy. Równocześnie roz­
poczną sprzedaż Przyborów szkol­
nych wszystkie kioski parrnaf.kar- 
skie MHD w Gdańsku. Wrzesz­
czu i Oliwie.

* * *
Do rozpoczęcia roku szkolnego 

oozostało tylko kilkanaście dni. 
PDT, MHD i PSS powinny uzu­
pełnić jak najszybciej zawartość 
swych magazynów, by mogły,zgła 
szaiaca sie młodzież szkoMa zao 
natrzvć we wszystko, co tylko bę 
dzie lej potrzebne.

Na budowach Gdańska

Już wkrótce zamieszkają tu 
ludzie pracy

Nowe bloki mieszkalne przy ul. Kartuskiej.
Fot. J. Staszkiewicz.

K R O N I K A  D N I A
W YSTĘP ADOLFA DYMSZY 

W SOPOCIE
W dn iu  dzisie jszym  n a  k o r ta c h  te ­

n isow ych  „Ogniwa** w  Sopocie, o 
godz. 18.30 odbędzie  sie w y stęp  a r ­
ty stów  o p e re tk i ślą sk ie j i ak to rów  
w arszaw skich  w  p ro g ram ie  p t 
„W esołe p e ry p e tie  p rof. F ilu tk a  i S y ­
re n k i“ .

W w ieczorze udz ia ł w ezm ą: A dolf 
D ym sza. B e a ta  A rtem ska, L udw ik  
S em poliński, X en ia  G rey. D anuta 
B le jch e ró w n a  H an n a  S tachurska ,

Radio na d z 'eñ  18 ism.
5.05 — W iadom ości poranne. 5.10 

— Aud. dla wsi. 5 20 — K oncert por. 
o rk iestry  m andolin istów  5 58 — S y­
gnał czasu 6.00 — G im nastyka  6.30 — 
D ziennik poranny . 6.50 — M uzyka 
7.48 — S tan  pogody. 7 50 — Program  
dnia. 7.55 — Wiad por 8.00 — „R adio­
wa Stocznia R em ontow a“ — audycja  
sa ty ryczna — lok. 8 15 — Serw is
CZRM dla rybaków  — lok 3.25 — 
Przerw a 11 45 — Glos m aja kobiety 
U 57 — Sygnał czasu 12 04 — D ziennik 
południow y 12 15 — „Na sw ojska n u ­
tę “ 12.45 — A ud dla wsi 13 00 — 
„W ieś tańczy  t śp iew a“ . 13.15 — Ko* 
m uriikat PTHM dla rybaków  — lok 
13.16 — M uzyka p opu larna  14.10 — 
W ariacje  fo rtep ianow e 14 35 — M uzy­
ka p o p u la rn a  15 09 -  Kom  o stań le  
wód 15.10 — Po w M Bobrowa
..Czkałow “ 15.30 — Dla dzieci aud 
..O sp ry tn y m  M ichale l dz iu rze  w nie 
b ie“ . 16.00 — Pleśni ooiśkle 17 00 — 
Wiad popołud 17 05 — K oresp  z za­
g ran icy  - 17.20—18.30 — P rogram  lok 
18.30 — P oe dr W G rochow skiego

„D rew no uod p o rn io n e“ 18.40 — M uzy­
ka ludowa. 19.10 — Rep lite ra ck i 19.30 
— M uzyka i ak tu a ln o ść5 20.00 — K on­
c e rt sym foniczny 20 58 — K om unikat 
PTHM dla rybaków  — lok S tan  po­
gody. 2100 — D ziennik w ieczorny 
21.26 — Wiad. sportow e 21.36 — Mu­
zyka rozryw kow a 22 00 — G ra ork 
taneczna P R. 22.20 — Serw is CZRM 
dla rybaków  — lok 22.40 — Sonata 
fo rtep ianow a — W ebera 23 10 — K on­
c e r t muzyka daw nej. 23.50 — O sta tn ie  
w iad. 24.00 — Hym n i kon iec aud.

P rogram  lokalny . 16.21 — „W ybitn i 
w irtuozow ie“ . 16.40 — Z ęyk lu  „Mózg 
t maszyna* — „KOrribaW  kosi, kom­
b a jn  m łóci “  17.20 — A udycja dla
kobiet R egipy ..W itkowskie1 Pt
..Spotkanie  z k siążk ą“ 17 25 — Za­
gadki m uzyczne. 17.45 — S krzynka 
radiow a 17.55 — R eportaż ak tualny . 
18.00 — Codzienny przeg ląd  w ydarzeń. 
18.10 -~ Piosenki i tań ce  radzieckie.

Polskie Radio z?strzeaa  sobie ew 
zm ianę o rogram u

[Z y g m u n t Ł uczak , E ugeniusz Nowo- 
I w ie jsk i, R yszard  R adw an i H enryk  
B aren b la t.

B ile ty  n ab y ć  m ożna w  p rzed sp rze­
daży w  k asach  p rzy  molo.

NOWY SK LEP Z OBUWIEM 
WE W RZESZCZĄ

W ubieg łym  tyg o d n iu  d y re k c ja  
MHD w  G dańsku  o tw orzy ła  now y 
sk lep  z obuw iem  w e W rzeszczu 
p rzy  u l. A ldony 7.

N ow y sk le p  zao patrzony  został w 
pełn y  a so rty m en t tow aru .

W Y N IK I W SPÓŁZAW ODNICTW A 
MHD W II  KW ARTALE

W ub. sobotę w  d y re k c ji  MHD 
— A rty k u ły  Spożyw cze w e W rzesz­
czu odbyła sie w ojew ódzka k onfe­
ren c ja  ak ty w u  gospodarczego i po­
litycznego, na  k tó re j podsum ow ane 
zostały  w y n ik i w sD ółzaw odnictw a w 
U k w a rta le  w ska li w ojew ódzkiej.

P ierw sze  m iejsce  i sz ta n d a r  p rz e ­
chodni zdobyło p rzedsięb iorstw o 
MHD A rty k u ły  Spożyw cze w  G dań­
sku, d ru g ie  uzyskało  W ojew ódzkie 
P rzedsięb io rstw o  MHD. trzec ie  zaś 
MHD A rty k u ły  Spożyw cze w  G dyni.

Jednocześn ie  w yróżn ione zostały  
załogi p rzo d u jący ch  sk lepów  n r  n r  
11, 79 i 99 w  G dańsku .

Z miesiąca na miesiąc rozbudo 
wują się nowe gdańskie osie 

dla mieszkaniowe. Coraz więcej 
rodzin ludzi pracy sprowadza się 
do pięknych, słonecznych izb. Bu 
downiczowie Gdańska, realizując 
wskazania władzy ludowej, dokła 
dają starań, by możliwie najszyb 
ciej poprawiły się warunki rr.iesz 
kaniowe ludzi pracy.

Również i w tym miesiącu za­
łogi ZBM oddadzą do użytku sze­
reg nowych, świeżo wykończo­
nych obiektów. Wiele rodzin ro­
botniczych wprowadzi się do zre­
konstruowanych kamieniczek Sta 
rego Miasta i' potężnych bloków 
w nowych osiedlach.

W osiedlu stoczniowców przy 
ul. Kartuskiej brygady: tynkar­
ska Furmanka, betoniarsko-trans 
portowa Kolki, instalatorów Kirse 
go, murarska Gagisa, ciesielska 
Żukowskiego i inne wykańczają 
54 izby — cześć bloku olbrzyma 
IV/2. Po całkowitym ukończeniu 
blok ten będzie jednym z najwięk 
szych budynków mieszkalnych na 
Wybrzeżu. Jednocześnie zostanie 
wykończony w tvm samym osie­
dlu budynek o 64 izbach.

Intensywne prace wykończenie 
we trwają również na niektórych 
budowach na Starym Mieście. Z 
końcem bm. oddane zostaną do 
użytku dwa bloki: przy ul. Sze­
rokiej 18/28 oraz przy ul. św. Du 
cha 21/23.

Jednocześnie załogi ZBM roz­
poczynają prace przy budowie no 
wych obiektów. W bieżącym mie 
siącu rozpoczęto na Starym Mie­
ście wykopy pod budynek dla 
„Prozametu“.

Zapisy na kursy 
pielęgniarstwa

O ddział W ojew ódzki P o lskiego 
C zerw onego K rzyża  w  G dańsku  o r ­
gan izu je  roczne  k u rsy  p ie lęg n ia rstw a  
ogólnego w  E lb lągu  i K w idzynie o raz  
roczne k u rsy  p ie lęg n ia rek  p ed ia try cz ­
ny ch  w  G dańsku . _

Po ukończen iu  rocznego k u rsu  ab ­
solw entki zostaną sk ie ro w an e  n a  p ła t­
na p ra k ty k ę  do szpitali.^ n as tęp n ie  
zaś. po złożeniu  egzam inów  pań stw o ­
w ych , o trz y m a ją  p raw a  p ie lęg n ia rek  
dyplom ow anych .

N auka i in te rn a t  bezp ła tne . P rz y j­
m ow ane sa k a n d y d a tk i w  w iek u  od 
18 do 35 la t  p o siad a jące  św iadectw o
u kończen ia  7 k lasy  szkoły  podstaw o- 

Zbliżają sie do końca prace w ej. N auka rozpocznie sie : w  E lb lą- 
przy bloku C—6 w osiedlu przy -u 5- 10- br’ 7a® w K w idzynie  i w
ul. Klonowicza. 25 bm. oddany 
zostanie przedterminowo do użyt 
ku budynek w osiedlu w Górkach 
Zachodnich. Dom ten budowany 
jest całkowicie z zaoszczędzone­
go materiału.

G dańsku  23. 11. b r.
Zgłoszenia p rz y jm u je  O ddział W o­

jew ódzki Po lsk iego  Czerw onego K rzy  
ża w  G dańsku , ul. W ałow a 14b. Do 
podań  n a leży  dołączyć: życiorys, m e­
try k ę  u ro d zen ia  o raz św iadectw a: 
szkolne, lek a rsk ie , oby w ate ls tw a , n ie ­
k a ra ln o śc i i dw ie fo tog rafie .

Spójnia wygrywa 
międzynarodowy 

turn e] hokeja na trawie)
Przez trzy  dni w T o ru n iu  1 Pozna­

niu rozgryw any  by ł m iędzynarodow y 
tu rn ie j w h okeju  na traw ie  z udzia­
łem  czterech zespołów : AKTIVIST 
(Berlin). „A U STRIA “ (W iedeń) orez 
rep re zen tac ji zrzeszeń — Spólni i 
S tali.

P ierw sze m iejsce i p u ch ar G KKF 
zdobyła d ru ży n a  Spójni, k tó ra  uzys­
kała  4 p u n k ty  i stosunek  b ram ek  7:1, 
przed A ktiv ist — 4 pkt. — 7:3, A ustria  
— 3 pk t. i  S tała  — 1 pkt.

A oto w yniki ooszczególnych spot­
kań : A ktiv ist —• Stał 5:1, „Austria** — 
Spójn ia  l:n, „ A u s tria “ — Stal 1:1, 
S pó jn ia  — A ktiv ist 1:0. S pó jn ia—Stal 
6:0, A k tiv ist — „ A u s tria “ 2:1.

Sukces wioślarza pnlskieuo w Kopenhadze

Teodor Kocerka wicemistrzem Europy
Na jezio rze B agsvaerd  koło K open 

hagi zakończy ły  sie w n iedzie le  w io­
śla rsk ie  m istrzostw a E u ropy  Piękny 
sukces odniósł nasz  re p re z e n ta n t T. 
K ocerka, zdobyw ając ty tu ł  w icem i­
strza  E u ropy  w jed y n k ach . P o lak  za 
ia ł d ru g ie  m ie jsce  w  biegu f in a ło ­
w ym . p rzeg ry w a jąc  po zacię te j w al­
ce  o  2A sek . 7 W lasicem  (Jugosła­
wia).

Kadra lekkoatletów CRZZ w dobrej formie
Doskonale wyniki Korbana i Makowskiego w biegu na 1000 m

Na stadionie warszawskiego Ko 
lejarza zakończyły się dwudnio­
we zawody kadry lekkoatletów 
CRZ Z.

Większość zawodników wyka­
zała dobre przygotowanie do zbli 
żających się mistrzostw Polski.
Świadczy o tym ilość uzyskanych 
klas sportowych. Ogółem około 
50 zawodników uzyskało I klasę 
sportową, a około 70 — II. Klasę 
mistrzowską zdobył Lewandowski 
w skoku wzwyż — 195 cm.

Nowi „zasłużeni 
mistrzowie sportu“ w ZSRR

G łów ny Urząd K u ltu ry  F izycznej i 
Sportu  nadał g rup ie  sportow ców  ra ­
dzieckich ty tu ły  „zasłużonego m istrza 
sp o rtu “ . Zaszczytne w yróżn ien ie  o- 
trzym all: m istrzyn i św iata w szachach 
— L udm iła R udenko, m istrz  ZSRR w 
n arc ia rs tw ie  — A natol B orin , rek o r­
dzista ZSRR w strze lec tw ie  — P io tr 
A wiłów, m istrz  ZSRR w skokaert spa­
dochronow ych — Eugeniusz N aum en- 
ko oraz czołowi hokeiści Babicz, Szu- 
wałow i G iburtow icz.

T y tu ły  „zasłużonego m istrza sportu** 
nadaw ane zaw odnikom  1 trenerom  za 
w yb itne  w ynik i sportow e oraz za 
w zorow ą prace w ychow aw czą i tr e ­
n ersk ą , posiada już w ZSRR ponad 
8no sportow ców

W ostatnim dniu zawodów Ma­
kowski z Kolejarza (Gdynia) w 
biegu na 1000 m ustanowi! nowy 
rekord Polski juniorów czasem 
2:32,8, a zwycięzca tego biegu — 
Korban uzyskał bardzo dobry wy 
nik 2:29,0.

W pozostałych k o n k u ren c jach  zw y­
cięży li: 400 m pp ł (na czas) — K up­
czyk (B udow lani) — 57,7, 200 m  —
S m idt (CWKS) — 21,6, oszczep — Mut- 
ke (B udow lani) — 57,24, skok o tyczce 
— K rzesińsk i (Spójnia) — 3,90, tró j-  
skok — Kowal (Ogniwo) — 14,08. 5000 
m — O lesińskl (G órnik) — 15:11.6,
m łot — Św ietlik  (Spójnia) -  49.11 m.

K o b i e t y  — 80 m ppł. — D uńska 
(Spójnia) — 12,0. 200 m — K u n ert
(Stal) — 26,6, 800 m — Z aczyńska (Ko­
lejarz) — 2:26,2, skok w dal — D uńska
'S pó jn ia) — 5,59 m, oszczep — W ojta­
szek (Budow lani) — 37.10.

K ocerka  p rzed  zakw alifikow aniem  
sie do fina łu  s ta rto w a ł trz y k ro tn ie  
W elim in ac ji z a ja ł d ru g ie  m iejsce  za 
m istrzem  o lim p ijsk im  — T iu k a ło w sm  
O w ejściu  do fina łu  zadecvdow ał re- 
pasaż, w k tó ry m  K ocerka  pokonał 
M alenkovica (CSR).

S łabo w y p ad ła  polska d w ójka  ze 
s te rn ik iem  (Lorenc, T hom as, s te rn ik  
M ichalski). P o lacy  w ylosow ali silny  
półfina ł, w k tó ry m  zaję li o s ta tn ie  
m iejsce  za F ra n c ja . H oland ia. D a­
n ia  i S zw ecją. W repasażu  dw ójka  
oolska była trzec ia  za D ania i F in ­
land ia .

Duży sukces odn ieśli w ioślarze r a ­
dzieccy zdoby w ając  dw a ty tu ły  m i­
strzow skie (ósem ka i d w ójka  bez 
s te rn ik a) o raz dw a ty tu ły  w icem i­
strzow skie (dw óika podw ójna  i czw ór­
ka ze ste rn ik iem ). O sada czechosło­
w acka za ję ła  p ie rw sze  m iejsce  w 
czw órce ze s te rn ik iem .

W YNIKI:
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na placu Republiki. Wzdłuż całej drogi stali lu­
dzie. Wiele kobiet płakało. Niewiele osób zna­
ło książki Dumasa, ale wszyscy wiedzieli, że 
był to wielki uczony i wielki człowiek, kochał 
Francję i cierpiał za nią, pragnął dla ludzi po- / 
koju i szczęścia. Żal po stracie wielkiego, do­
brego człowieka połączył panią Bricard, która 
szła za trumną obok Mado. z robotnikami fab­
ryki Berthy‘ego, profesora Bruanta z Marie, 
Sembata z dziesiątkiem tysięcy ludzi, którzy 
nigdy nie widzieli Dumasa.

Szli byli więźniowie Buchenwaldu i innych 
„obozów śmierci“. Na noszach pełnych kwiatów.

je d y n k i: 1) W lasic (Jugosław ia) — 
7:14.6. 2) K ocerka  (Polska) — 7:17,8, 
3) G iovannoni (F rancia) — 7:17.7. 4)
S ch u e tt (Zagłębię Saarv) — 7:36,1. 5) 
T iuka low  (ZSRR) — 7:44.6. 

ósem ki: 1) ZSRR — 6:08.1. 2) D ania 
6:12,5. 3) F ra n c ja . 4) W łochy. 5) 

CSR.
dw ójk i podw ó jn e : 1) S zw ajcaria  — 

6:51,4. 2) ZSRR — 6:57 8, 3) Ju g o sła ­
wia. 4) B elgia, 5) D ania.

dw ójk i bez s te rn ik a : 1) ZSRR — 
7:03,9. 2) B elgia — 7:05.8, 3) D ania. 41 
Szw aicaria . 5) N iem cy zach.

dw ójk i ze s te rn ik ie m : 1) F ra n c ja  -  
7:411. 2) N iem cy zach .. 3) Belgia.

czw órk i ze s te rn ik iem : 1) CSR — 
6:41.8, 2) ZSRR — 6:44.0. 3) Szw ajca­

r ia . 4) W iochy. 5) N iem cy zach.

— Bardzo rzadko bywałam u profesora — 
powiedziała — on był zawsze zajęty. Przed woj­
ną, kiedy jeszcze żył mój mąż. składaliśmy zwy­
kle wujowi życzenia w dniu jego urodzin. Cza­
sami zapraszał nas na obiad. Mój mąż niebosz­
czyk bardzo szanował profesora, twierdził, że 
powinniśmy być dumni z takiego krewnego. Kie- leżał pasiasty strój więźnia, który Dumas nosił 
dy wuja aresztowali Niemcy, przepłakałam ca- przez dwa lata. Wianek z białych róż był prze- 
łą noc. To zdumiewający, że on wyszedł z ta- wiązany czerwoną wstążką ze słowami Pascala, 
kiego piekła!... Ostatni raz byłam u niego kie- które Dumas często powtarzał swoim towarzy- 
dy wrócił z Niemiec. Ciągle choruję, rzadko wy- szom w obozie: „Myślenie jest naszą godnoś- 
chodzę z domu... Przy tym nie wiedziałam o cią“.
czym z nim mówić, nie chciałam go niepokoić. Szli pracownicy instytutu, którego dyrekto- 
wybierałam się go odwiedzić i wciąż odkłada- rem był Dumas do 1949 roku, oraz studenci, któ- 
łam wizytę... Ale na pogrzeb przyjdę z pew- rzy nieśli na tarczach książki Dumasa, 
nością Wszystko mi Jedno, jakie wyznawał idee. Szli Murzyni, Arabowie, robotnicy z dalekich 
wiem tylko, że był bardzo dobrym człowiekiem kolonii i nieśli wianek z napisem: „Temu, któ- 

Pani Bricard zapłakała. Richert westchnął a ry walczył z rasizmem“.
T ~ h Dr iedZla ł- -Ża in‘ *Sz}y dzieci, wziąwszy się za ręce. dziewczyn- ,  Pogrzeb, ona lako jed y n a  kj w białych sukienkach i chłopcy w czerwo-

S  Ł  r  r  m0Ze n,e d0D.usc,c do nych krawatach. Wśród powodzi kwiatów na-
ksztaLć r  \  b0Wiem zamierzaia , prze- Pis: „Nauka nas obroni. Dziękujemy ci, Do­kształcie uroczystą ceremonię w wulgarną demon '  ■mas .

Przedstawiciele dokerów La Rochelle, Hav- 
re‘u, Marsylii, Saint-Nazaire i innych portów 
nieśli dwa wieńce: od związku dokerów i od Le. 
jeana. Na wieńcu Lejeana widniał napis' 
„Człowiekowi, towarzyszowi, przyjacielowi“: na

strac-ję polityczną. Pani Bricard, płacząc kiwa' 
ła głową i Richert był pewien, że ia przekonał.
Jednakże, kiedy skończył, powiedziała:

— Nie. ja się do tego nie będę wtrącać. Ro­
bię sobie wyrzuty, że ani razu nie poszłam go 
odwiedzić... Jeśli był komunistą, niech go cho- wieńcu dokerów: „Bojownikowi o pokój“. Kiedy 
waia linmimisn Wo„rofŁ.„ przechodzili dokerzy. tłum stojący wzdłuż trotu-

aru krzyczał: „Niech żyje pokój! Niech żyją 
Jokerzy!“.

Szli byli partyzanci, uczestnicy Ruchu Opo­
ru, bohaterowie paryskiego powstania. Nieśli 
wielki wianek z rumianków, bławatków i ma­
ków — kwiatów Francji. Na wstędze był napis: 
„Wielkiemu Francuzowi".

wają_ komuniści. Wszystko mi jedno, ja i tak 
Przyjdę na pogrzeb. Pomodlę się za niego w koś­
ciele. to dla nikogo nie może być obrazą. Pro­
fesor był bardzo dobrym człowiekiem, jestem 
przekonana, że jeżeli nawet nie wierzył w Bo­
ga, Bóg mu to wybaczy... Gdyby wuja spytano, 
powiedziałby pewnie, że powierza wszystko ko­
munistom, przecież w ostatnich latach żył tylko 
tym. Jakżeż pan chce, żebym sprzeciwiała się 
iego woli?...

Bedier dowiedziawszy się o odpowiedzi pani

Z mistrzostw szachowych kobiet
W dalszym  ciągu odby w ający ch  się  ska  zw yciężyła H erm anow ą, Juszczyk

w e W rzeszczu in d y w id u a ln y ch  mi­
strzostw  szachow ych Polski k ob ie t 
rozegrano V ru n d ę , w k tó re j Szpa- 
kow ska w ygrała  z D łuską, HołuJ z 
Juszczyk, O b erm ille r z M ałolepsza. 
Ju rczy ń sk a  z L itm anow icz, a p a r tia  
B a b u rek  — K onarkow ska zakończyła 
się rem isow o.

P o n ad to  dokończono p rzerw an e  p ar 
tle  z poprzedn ich  ru n d , w k tó ry ch  
K onarkow ska pokonała Juszczyk  i 
przegra ła  z L itm anow icz. A dam czew -

zrem isow ała z Ju rczy ń sk a  i przegrała 
z M ałolepsza.

R ozpoczęto też  VI ru n d ę  spo tkań  
Z akończono ty lk o  jed n ą  p a rtię , w k tó  
re j M ałolepsza w ygrała  z L itm ano­
wicz. Pozosta łe  p a r tie  zostały  p rze ­
rw ane.

W tu rn ie ju  p row adzi nad a l Holu.1 
4 p k t. przed Szpakow ską — 3 pk t.. 
L itm anow icz — 3 p k t. 1 M ałolepsza — 
3 p k t.

Bricard, zadzwonił do profesora Bruant. które 
go unikał, szczególnie po tym, jak profesor pod­
pisał apel sztokholmski.

. Okropna strata — powiedział Bedier.
iej obliczu milkną rozdźwięki polityczne, czy 
me mam racji?... Niech mi pan powie, kochany 
panie Bruant, kto się zajmie pogrzebem pr-pfe- 
sora Dumas?

Profesor Bruant odpowiedział posępnie:
— Cały naród.
Była upalna sierpniowa niedziela. Zwykle w 

nodobne dni Paryż pustoszeje: wszyscy wyjeż­
dżają do podmiejskich lasów, nad brzegi Sek

Szli przedstawiciele Stałego Komitetu Ob­
rońców Pokoju, którzy razem z Dumas praco­
wali na Kongresie, w Paryżu, potem, na sesji 
w Sztokholmie. Ci nieśli wieńce od Komitetu 
Pokoju, od rozmaitych organizacji narodowoś- 
ciowych i gołąbki, zrobione z białych goździ- 

W ków, unosiły się nad ich szeregami. Niesiono
wieńce: od Szebarszyna i Radzieckiego Komite­
tu Pokoju, od Komitetu Amerykańskiego i pro­
fesora Mickleya, od czeskich uczonych, od Wło 
chów i Chińczyków, od związku kuśnierzy ame­
rykańskich, od pisarzy brazylijskich, od Joliot- 
Curie, od robotników Dortmundu i miasta Ora- 
dour.

Sembat szedł obok René i Yvonne Myślał o 
przeszłości, o wieczorach w „Corbeille“, o tych

wany albo Marny. Jednakże pogrzeb Dumasa dalekich czasach, kiedy można było malować 
zatrzymał ludzi w mieście. Kondukt pogrzebu- krajobrazy, spotykać się z przyjaciółmi, sprze- 
wy zdawał się ciągnąć bez końca; katafalk zbli- czać się troszkę, śmiać się wiele i nie zastana- 
żał się już do cmentarza Pere Lachaise. kiedy wiać się nad tym, co się dzieje na świecie. 
ostatnie, szeregi pochodu znajdowały sie jeszcze (D, c. n.ł


